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ry3t POZNAŃ , 4 sierpnia.

Tyle się już rozpisywano w ostatnich czasach nad 
, - lajrozmaitszemi projektami załatwienia kwestyi wscbo- 
rJ lnićj, tyle naczjtaliśmy się o konferencyach, zamierzo- 
4) iych kongresach, tyle o podstawach, na które miały 

"iie już zgodzić gabinety, ażeby lokalizować wojnę na
i >i____ u.li. ’ ■ :________

k
iólwyspie bałkańskim 
»rzybrać rozmiarów — źc, 
»rzeciwnemi wiadomość; su,.
:e próby i starania, ¿mierzą: 

j terencyi z pacyfikacyjnym cl 
zupełnie się ni powiodły. 

a|{ rosyjskie, fr>>. u: kie jak 
1ZJ podobaniem zajmowały się 

u wały z wyraźoemi 
l*,K jeszcze przytocz lit 
fi [ dzienników ; dzś

pozwolić jćj szerszych 
potykając się dzisiaj z wręcz

możnaby prawie sądzić, 
ąoe do zwołania tych kon- 
larakterem, trefił? na opór

Pisaliśmy niedawno, że 
i angielskie dzienniki z n- 

lyślą meóyacyi i występo-medyacyi i
propozycjami do mocarstw; wczoraj 
ay uwagi w tym względzie jednego 
iaj ma się rzecz inaczój. Według 
albo nie nadszedł jeszetes czas do 
pojednawczych albo dotychczasowe 

) były fałszywe. Misnowicie kore- 
elfispondencye w .’deńskie zaprzeczają, jakoby była mowa 

zwołaniu kongreea, i mailują wmówić w opinią, że 
„¿zystko pozostało przy dawnćm, że to, aa co się 

’pogodzili trzej cesarze, i to, co postanowili, wystarcza 
e ajak najzupełoićj na usunięcie wszelkich obaw wojen- 
au nych. Jednę z tych korespondencji do pism berliń- 

ialll6kich mamy przed sobą. Niektóre pisma, tak między 
innemi rozwodzi się korespondent, których niejako za­
daniem przedstawiać Rosyą jako tego, który w sprawę 

os^ wschodnią największy wprowadza nieład, nie przestają 
aibfdocosić o rokowaniach co do zawieszenia broni 

:i ni— zawarcia pokoju i planach pośredniczących, które 
1 S miały wyjść z łona gatinetu petersburgskiego. We- 
«5!. dług nich już to książę Milan miał uskarżać się na 

swoje krytyczne położenie przed carem rosyj-kim i 
yciejbłagsć go o pomoc, już to książę Decazes poruszył 
=uwmyśl medyacyi, już to wreszcie car rosyjski z humani- 
e ytarnych względów pragnął położyć koniec krwi roz- 

A, lewowi i zaproponował porozumienie. Wszystkie te 
$85baśnie, piszą z Wiednia, miały udowodnić, że Rosya, 

która nie wypuści z opieki Serbów, widząc, że im się 
nie powodzi, chce ich teraz uchronić przed ostateczną 
katastrofą. Ani Rosya, ani wiedeński gabinet nie my- j 

Jan ślały nigdy o tóm, ażeby odegrać rolę pośrednika i u- ; 
vo lżyć swego wpływu na zakończenie walki. Wszystkie 

vei mocarstwa jak dawnićj tak i teraz opierają się jeszcze 
Pfina uchwałach ugody reichstadzkićj a i Rosya nie sta- 
de nowi w tćm wyjątku. Uchwały te zaś postanawiają, < 

,aat że nie należy przerywać biegu wypadków, a że tylko j 
atei wtedy, kiedy pozytywne okażą sio rezultaty, wystąpić j 
e Bb będzie trzeba z radą i propozycyami. W każdym ra- I 
¡ie 1 zie to jest pewna, tak kończy korespondent wiedeński, ! 
ikun zaręczając za prawdziwość swoich wiadomości, że zgo-

najświeższych 
~ rozpoczęcia ki.
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interwencyi. — Jak się przekonywamy, są to same 
tylko ogólniki, świadczące, że sytuacja polityczna by- 
najmnićj się nie rozjaśniła, ale że jak dawnićj tak i teraz 
nie wiedzą mocarstwa, jak sobie poradzić w tak zawi- 
łćj sprawie. Sposobnością do interwencyi, chwilą stó- 
sowną do wmięszania byłaby według powyższego 
klęska jednych a zwycięztwo stanowcze drugich. Obie- 
dwie jednakowoż strony wojujące nie są dość silne, 
ażeby takiego rezultatu rychło spodziewać się można. 
Armia turecka liczniejsza wprawdzie i lepićj zorgani­
zowana, ale i ludy słowiańskie Turcyi niejednokrotnie 
dały już dowód, że nie zraża ich jedna lub druga 
przegrana, że nie mogąc potykać się w otwartćm polu 
umieją prowadzić wojnę partyzancką, którćj sprzyja pod 
każdym względem położenie kraju. Chwila więc do in­
terwencji siósowna tak jak ją pojmują nie tak szybko 
nadejdzie; nie zapowiadają jój tóż wiadomości, jakie od- 
bj°ri”ny z pola walki, jeżeli, jak się zdaje, nie po­
wodzi się orężu • ’ serbskiemu, położenie Serbów jedna­
kowoż nie ma być jeszcze kry^ycznćm. Według caro­
grodzkiego telegramu z dnia wcżui&jezego, wyparli 
wprawdzie Turcy Serbów z oszańoowanych poi/cyi 
pod Gurgusowaczem i znajdują się tćm samćua na te- 
rytoryum serbskićm, wkrótce jednakowoż będą z niego 
wyparci, —jak piszą do augsb. Al lg. Z t g., bo 
oddziały serbskie z wszystkich stron tam się koncen­
trują i operują według ot ¡válaaego już dawnićj pía- 
nu. Czy uie myli się korespondent powyższego pisma, 
o tćm już w dniach najbliższych się dowiemy. Nad­
mienić tutaj trzeba, że i serbskie doniesieuia stwier­
dzają wkroczenie armii tureckiój do departamentów 
Gurgusowacza.

Więcćj szczęśliwymi są Czarnogóro/. Ostatnie 
zwycięztwo, jakie odnieśli pod Vrbicą, było tak świetne, 
że jak z wszystkich stron piszą, Mukhtar pasza z reszt­
kami swego wojska schronić się musiał do Trzebinii. 
Najświeższy telegram donosi, że trakt między Dubro­
wnikiem a Tizebinią zajęty przez Czarnogórców. Je­
żeli wiarę temu dać można, co piszą — Mukhtar pa­
sza nie zdoła się długo utrzymać. Po wzięciu więc 
Trzebinii cała niemal Hercugowiua byłaby oczyszczoną 
z wojsk tureckich. Znajdują się bowiem tam tylko 
nieznaczne oddziały, z któremi podobno łatwa byłaby 
sprawa. Nie nasze to rozumowania, ale uwagi nawet 
nieprzychylnych dla Słowian dzienników.

Dnia 7 sierpnia (w poniedziałek) powiatu 
pleszewskiego w Pleszewie o godzinie pół 
do piątej w hotelu Waliszewskiego.

Dnia 8 sierpnia (we wtorek) powiatu 
międzyrzeckiego w Trzcielu o godzinie 3 w 
oberży Lipiszcza.

O tern przypominamy wyborcom rzeczo­
nych powiatów.

W dniu 10 zaś b. m. odbędą się takież 
zebrania w Poznaniu, Wągrowcu i Nakle; 
w ’ ' zaś 11 b. m. powiatu poznańskiego 

13 w Krobi a 20 powiatu sza- 
Szamotułaeh, o których wcze- 
tem miejscu czytelnikom iszyt
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dzono się na to, nie wyjmując Rosyi, iż tak jak rzeczy j 
teraz stoją, nie ma jeszcze potrzeby mięszania się. ’ 

...................... co j
I !

nie ma
— Zdanie to ostatnie potwierdzałoby to 
w parlamencie angielskim wypowiedział Disraeli. 
weaług ministra angielskiego nie nadszedł jeszcze czas

w równaniu, 
motulskiego w 
śnie jeszcze na 
przy pomniemy.

Przekonani jesteśmy, że wyborcy lii 
się na zebrania stawią i że zebrania odbęd 
w zgodais i. harmonii a wybór padni« na 
powiednie tylko osoby.

Co do nas, nie proponujemy żadnych kss 
dydatur, kładziemy jedynie nacisk na wybór 
Polaków, bo rozumiemy, że każdy Polak gor­
liwie bronić będzie wszystkich naszych święto­
ści, jak o tem wymownie świadczą od samego 
początku tak zwanej ery konstytucyjnej w pań­
stwie pruskiem wszystkie stronnice historyi Kół 
polskich tak w sejmie pruskim jak parlamencie 
niemieckim. Na gruncie tym wypróbowanym 
i doświadczonym stójmy i zepchnąć się z niego 
nikomu nie dajmy. Grunt ten zjednał nam 
szacunek nawet u wrogów naszych. On zdobył 
dla nas odrębność i indywidualność narodo­
wą w obcym politycznym organizmie — on je­
dynie i nadal ją utrzyma.

Zebrania wyborcze w Prusach 
Zachodnich odbędą się:

Dnia 13 sierpnia powiatu złotowskiego 
w Kamieniu o godzinie 5 po południu w lo- 

, kału p. Wagner.
Dnia l6 sierpnia powiatu wejberowskie- 

go i kartuskiego w Oliwie o godzinie 4 po 
południu w hotelu Thierfeldta.

Wiadomości urzędowe.
Przy katoliokióm seminaryum nauosyoielskiśm w Linnioh 

mianowany został nauczyciel Luda z Gdańska zwyczajnym nau­
czycielem i nauozyoielem muzyki.

Korespondencye Dziennika Pozn.
Zakopane* 30 lipca.

(Szczegóły o Zakopanem. — Goście z Poznańskiego. — Zakład 
hydropatyozny. — Otwaroie szkoły snyoerskiói dla górali.)

%* Liczba gości przybywających do Zakopanego
zwiększa się z każdym prawie dniem.

Kontrola ich, zarówno przez rezydujące tu latem
biuro Towarzystwa tatrzańskiego jak przez wójta miej­
scowego prowadzona, wykazuje do dnia dzisiejszego 
już przeszło 300 osób, z których niektóre wprawdzie 
kilka tylko dni zatrzymują się dla zrobienia kilku 
w* aczek w najsłynniejsze uroczyska tatrzańskie, więk­
sza zaś przeważnie część dla względów zdrowia przez 
kitka tygodni a nawet miesięcy bawi.

Bo Krakowskićm, z którego wielu dia wytchnienia 
iałorocznćj pracy odszukuje podnóże tatrzańskie, 

W aisz*.wa naj po ważniej- 
zakopańskich.

Poznańskie, dawnićj zaledwie przez parę «eóh tn 
» reprezentowane, nareszcie zaczyna (gaże większe dia 
; 8o^ćw rodzinoćj przyro^p okazywać zamiiowaaio, ft 
i przykład <7 t7m ’wrocie chwalebnym wychodzi głó- 
( wnie od duchowieństwa naszego.
j Już roku zeszłego przybyła grom 
; kopolsŁich do Zakopanego i z uiesiri 
'• słoty zapałem zwiedzała wszystkie, 

miejsca Tatr i Piouin.
Późnićj czcigodny nasz biskup ks.J‘*>. .szeweks za- 

szozycił Zakopane swą obecnością, a pokrzepiwszy tu 
siły swe ożywczćm gór naszych powietrzem, liczne 
robił wycieczki, nie żałując nawet trudów dotarcia aż 
do Morskiego Oka.

Z góry dany przykład przejęcia się piękną przy­
rodą ojczystą poruszył, zdaje się, jeszcze żywić) naszych 
księży, którzy tego lata coraz licznićj zjeżdżają do Za­
kopanego, z pomiędzy których głośniejsze tylko wy­
mieniam nazwiska, jako to ks. prof. Dziedzińskiego i 
ks. Pędzińskiego z Poznania, ks. Ołyńskiego z Ko­
źmina i ks. Niezielińskiego z Konarzewa.

Przed kilku dniami przybyli tutaj posłowie nasi 
pp. Kantak i Wężyk z pp. Władysławem Jerzy- 
kiewiczem i Kukulińskim; od dłuższego już czasu ba­
wią tu rodziny pp. Bolesława i Władysława Jerzykie- 
wiczów, goszczącego tu od 3 lat dra Kaczorowskiego, 
p. Bendy, p. Trawińskiego, dalćj pp. Sikorski i Kiliń­
ski z Poznania

Zakopane przemienia zwolna pierwotny swój cha­
rakter górskiego uroczyska, zwabiającego dawnićj nie­
licznych wcale turystów, na istne uzdrowisko nie tylko 
klimatyczne, na jakie wyposażyła je sowicie sama przy­
roda, ale dzięki zabiegliwości dbałych o rzeczy ojczy­
ste lekarzy na zakład leczniczy w całćm tego wyrazu 
znaczeniu.

Już od kilku lat lekarze krakowscy i warszawscy 
wysyłają do Zakopanego chorych, piersiowemi słabo­
ściami dotkniętych na żętycę czyli z mleka owczego 
w górach wyrabianą serwatkę.

Żętyca w halach Tatr prawdziwie alpejską rośiin-

P° - - ...Królest wo a szczególnićj sami, 
szy dostawia kontyngans gość

aüKa Rsięi. 
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naj więcćj urocze
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(Ciąg dalszy. Zobaoz nr. 172, 173, 174 i 175.)

IV.
Jeżeli więc słońce stygnie, to chociażby Faye i 

Secchi a nie Zoellner mieli słuszność, chociażby dzi­
siaj było słońce w stanie rozpalonego gazu, to prze­
cież z czasem ochłodnie ono niewątpliwie do tego sto-

etyd pnia, że się zamieni w ognisty płyn, na którym, jak 
" kry na lodzie, chłodniejsze części zetną się w żużle.

Prz’ puśćmy teraz, że stan ten stygnięcia postępuje 
jjl naprzód, że żużle te stają się liczniejsze i większe, 

zbijają się w wielkie lądy, które rozdzielają od siebie 
ogniste morza, przypuśćmy, że jedna półkula naszego 
słońca pokryła się ciemną skorupą, a druga pozostuła 
jeszcze ognistopłynną, to w takim razie nasze sionce, 
ponieważ się obraca około swej osi, pokazywałoby nam 
zmiany analogiczne zmianom księżyca. Mielibyśmy 
pełnią, gdyby słońce było zwrócone ku nam ognisto- 
płynnóm morzem, nów, gdybyśmy patrzeli na ciemną 
skorupę, a pierwszą i ostatnią kwadrę w przejściu z 
jednego położenia w drugie. Co u księżyca Jest rezul­
tatem zmiennego stanowiska jego do słońca i do ziemi, 
u słońca byłoby następstwem fizycznego ftanu, słońce 
stałoby się gwiazdą zmienną, jakich 100 przeszło udało 

_ 1« się naliczyć poszukiwaniom Hiada, Schmidta, Pogsona, 
VI Schoenfelda, Argelandera.
Ol Gwiazdy tak zwane zmienne świecą nierówno ja- 

I snćm światłem, ich jasność w pewnych peryodach ro­
śnie i potćm znowu się zniża, peryody te najwyższój 
i najełabszćj jasności powracają u niektórych jak naj- 
tegularnićj, — takich naliczono dotąd 24, — w odstę­
pach czasu najrozmaitszych. Peryod zmienności Algola 
w Perseuszu trwa ze wszystkićm tylko 2 dni i 13 go­
dzin, gwiazdy ą w Lirze podług obliczeń Wolfa 46 
lat. Pokazują te gwiazdy nieraz w jednym okresie 
d«u nierówne znowu maksyma jasności i dwa minima 
Idjże.

Pierwszą taką gwiazdę dostrzegł 13 października 
1596 Dawid Fabriciusz w znaku Wieloryba, którą na- 
awano dla tego „dziwną“ — Mira Ceti. Jeszcze w tym 
samym miesiącu zniknęła znowu ta gwiazda. W roku
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fk W Gostynin w dniu 6 sierpnia o godzinie 
4 po południu w sali pana Jankiewicza odbędzie się 
wiec. ____

# Zebrania wyborcze odbędą się:
Dnia 6 sierpnia (w niedzielę) powiatu 

szubińskiego w Żninie o godzinie 4 po po­
łudniu.

Powiatu śremskiego w Śremie o godzinie 
4 po południu u Sałacińskiego.

Powiatu czarnkowskiego w Czarnkowie 
o godzinie 5 po południu u Wruka.

j ....................—
i 1603 widział ją znowu Bayer jako gwiazdę 4 rzędu, 

a potćm w roku 1638 Holwarde, który w niój poznał 
i gwiazdę zmienną. Odtąd obserwowano ją stale, naj-
■ pierw Hewel (który ją ochrzcił imieniem Mira Ceti)
\ i Boulliau, późnićj Herschel i inni. Obserwacye te 
; wykazały, że peryod zmienności tój gwiazdy trwa 331 
t dni 20 godzin. Jest ona z początku gwiazdą 3 rzędu, 
i potćm gaśnie i spada do 10, czasami nawet do gwiazd , 
| 12 rzędu, wówczas jest niewidzialną, poczóm znowu się 
; ukazuje, jasność wzrasta i czasami dochodzi do jasności 
j gwiazd 2 rzędu. Takićm światłem świeci 15 dni, po- 
? czćm poczyna znowu gasnąć.

W r. 1612 odkrył Biirgi zmienną gwiazdę rj w 
znaku Orła, lecz okres jćj zmienności obliczył dopićro 
Pigotte w r. 1784. Okres ten trwa 7,176 dnia, ja­
sność gwiazdy waha się pomiędzy jasnością 3,4 a 
4,5 rzędu.

W r. 1667 poznał Gemiano Montanari, że Algol 
w Perseuszu jest także gwiazdą zmienną. Okres Al­
gola trwa ze wszystkićm 2 dni, 20 godzin, 48 minut 
f 54 sekund. Większą część tego czasu, bo 2 dni i 
13 godzin świeci on jasnością gwiazdy 2 rzędu, potćm 
w nie całe 4 godziny spada do 4 rzędu, pozostaje w 
tym stanie 18 minut, i w następne 4 godziny wzrasta 
znowu do pierwotnćj jasności. Podobną do Algola 
szybkość ą zmiany gwiazdę odkrył Hind w r. 1848 w 
znaku Raka.

Przytoczę tu jeszcze kilka najpiękniejszych gwiazd 
zmiennych:

X w Łabędziu, okres trwa 406 dni, 12 godzin, 
przechodzi skalę jasności od 4 do 13 rzędu, czer­
wono-żółtawa gwiazda.

ę w Cassiopei, okres trwa 435 dni, skala jasności 
od 6 dn 14 rzęuu, intenzywnie czerwona.

a w Orka.~e, okres 196 dni, jasność waha się po­
między 1 a 1,6 rzędu, bardzo czerwona, 
w Lirze, okres 12 dni, 12 godzin i 51 minut, po­
kazuje dwa razy maksymum i dwa razy minimum 
jasności, które się waha pomiędzy jasnością 3,4 
a 4,5 rzędu.

t] w Argo, okres 46 lat, przewyższa w czasie swój 
jasności gwiazdy pierwszego rzędu, a późnićj 
spada do 4 rzędu, pokazuje podług Wolfa jedno 
maksymum 0,5 rz., dwa maksyma podrzędne 1,5 
rz., minimum 4 rz. i dwa podrzędne minima 
2 rzędu.

Nie wspominam tu tych zmiennych, których okres 
nie został zakonstatowany, bo te zaliczam do gwiazd 
tak zwanych nowych, o których w następnym roz­
dziale.

Jaka może być przyczyna zmiennćj jasności gwiazd? 
Rozmaite podawano powody i z pewnością tćż różne 
bywają przyczyny tego zjawiska. Podawano jako po­
wód zasłonięcie gwiazdy przez jój trabanta, prawdopo­
dobieństwa czego dowiódł wybornie Klinkerfues, i przy 
zaćmieniu Algola w Perseuszu pewno nie inną będzie 
przyczyna. Hind zauważył, że może masy mgliste 
albo parowe zasłaniają peryodycznie niektóre gwiazdy, 
coby mianowicie stosowało się do tych, które bardzo 
mało tylko tracą na jasności, jak gwiazda a w Orio­
nie. Przypuszczenie to zostało poparte silnie przez 
spektralne obserwacye Secchiego, który w spektrum a 
Oriona dostrzegł grupę ciemnych absorpcyjnych linii, 
których w dwa lata późnićj w czasie maximum jasno­
ści tćj gwiazdy już nie widział. Tenże sam słynny 
astronom zaznaczył podobieństwo widma niektórych 
zmiennych, jak a w Orionie, a w Byku, o w Wielo­
rybie, z widmem jądra plam słonecznych, coby kazało 
wnosić, że na tych gwiazdach, jak i na naszćm słońcu 
tworzą się plamy i to w pewnych okresach. Naj­
większa jasność gwiazdy przypadałaby na czas bez 
plam, przeciwnie obfitość tychże zaciemniałaby gwiazdę. 
Ale i to tłumaczenie da się zastósować tylko do tych 
gwiazd, które bardzo mało zmieniają swą jasność. Ta­
kie zjawisko zaś, jak na % w Łabędziu, ( w CaFsiopei 
i t. d., gdzie zmiana jasności jest bardzo znaczna, albo 
gdzie jak w /S Liry kilka możemy naliczyć maksymów 
i minimów jasności, tłumaczy najlepićj teorya Zoellnera, 
który w gwiazdach zmiennych widzi gwiazdy bardzićj 
już ostygłe, aniżeli nasze słońce, na których żużle 
tworzą już wielkie lądy stałe i dla tego, stósowcie do
tego, którą stronę widzimy, mamy maksymum albo mi­
nimum jasności. Ta teorya tłumaczy nam wybornie 
wszystkie zjawiska obserwowane na gwiazdach zmien­
nych.1) I tak możliwość kilku maksymów i minimów 
jasności. Pomyślmy sobie np., żeby na naszój ziemi 
morza były ognisto płynne, to obserwator na księżycu 
widziałby gwiazdę zmienną krótkiego, bo 24-godzinnegO 
okresu z dwoma maksmyami i dwoma minimami jasno­
ści, stósownie do podziałów lądów i mórz. Ta teorya 
tłumaczy też zakonstatowauą przez Argelandera w jego 
wybornćm dziele5) nierówność okresów zmienności, bo 
oczywiście te olbrzymie żużle, tysiące mil szerokie i 
długie, poruszając się w skutek obrotu gwiazdy około 
swój osi, zmieniają swoje położenie, dla tego czasami 
późnićj albo rychlćj nastąpi maximum; topnieją one

’) Zoellner: Photometrisohe Untersuchungen eto. Leip­
zig 1865.

’) Argeiander: Beobachtungen und Rechnungen Uber 
veraenderliühe Sterne. Bonn 1869.

pod wpływem otoczenia albo rosną, i dla tego zmienia 
się i intenzywność maksymów, jak to obserwowano przy 
gwiaździe /S w Lirze.

Gwiazdy zmienne są zatćm gasnącemi gwiazdami, 
a skoro tak jest, toż powinniśmy módz także zaznaczyć 
zjawisko stanowczego przyćmienia gwiazdy. W obec 
takiego żądania należy przypomnieć sobie, że w poró­
wnaniu do długości czasu, jakiego potrzebują zmiany, 
które się dokonywują w rozwoju ciał niebieskich, jest 
astronomia nauką bardzo młodą, a jeszcze młodszemi 
dokumenta, które nam opowiadają o obserwacyach na­
szych przodków. Co widziano w Memphis albo w Ni- 
niwie przed 4 albo 5 tysiącami lat, tego nie zapisały 
ani napisy klinowe, ani hieroglify, zaprzątnione wyli­
czaniem podbitych ludów i uszów obciętych. Ale skoro 
znowu kilka tysięcy lat upłynie, będą mogli z pewno­
ścią nasi następcy, oparci na najdokładniejszych kata­
logach gwiazd widzialnych, instrumentami, jakiemi dzi­
siaj rozporządza nauka, zaznaczyć śmierć jakićj gwia­
zdy. Czy rzeczywiście śmierć? Alboż nasza ziemia 
właśnie z zą chwilą, gdy przestała jaśnieć własnćm 
światłem, nie obudziła się do nowego życia szlache­
tniejszego jak poprzednio, chociaż nie błyszczącego; 
przecież to wtedy dopićro powstało na ziemi życie or­
ganiczne. Otóż ten jeden fakt zdradza nam ogólne 
prawa, powszechnością światów rządzące, a ponieważ 
są ogólne, więc objawiające się wszędzie. Nie ma 
absolutnćj śmierci, ani absolutnego końca, śmierć to 
jeno jest przemiana, ewolucya nowego kształtu z orga­
nizmu, który dokonał już swego zadania.

Lecz o tćm niżćj i wracajmy do naszych gwiazd
gasnących. Postawiliśmy wyżćj żądanie zaznaczenia 
rzeczywistego przyćmienia albo zgaśnięcia gwiazdy i 
przecież przynajmnićj ślady takiego zjawiska znajdu­
jemy przy przeglądzie firmamentu. Flamsteed oznaczył 
gwiazdę a w znaku Wielkiego Niedźwiedzia jako gwia­
zdę 1 do 2 rzędu, dzisiaj świeci ona słabićj aniżeli 
gwiazda 2 rzędu, zatćm straciła na blasku. Tak samo 
jasność dwóch pierwszych gwiazd we Wężu spadła 
z 4 do 8 riędu od czasu Flamsteeda do czasu Herschla. 
Niektóre g wiazdy nawet zupełnie zagasły, jak się zdaje. 
W katalogu Flamsteeda przytoczoną jest gwiazda 55 
w Herkulesie jako gwiazda 5 rzędu. Herschel widział 
ją jeszcze 10 października 1781, lecz w dziesięć lat 
późnićj już nie można było odnaleźć tćj gwiazdy i po 
dziś dzień nie odzyskała Bwćj jasności. Czy na zawsze, 
czy nie zapali się na nowo? Przyszłość pokaże.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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nością pokrytych przez górskich pasterzy warzona, w 
niczóm nie uBtępuje szwajcarskiój, jaką np. w Inter- 
laken pacy en tom podają.

Tego lata przysłał nawet sędziwy, słynny doktor 
Skoda z Wiednia jednego pacyenta na żętycę do Za­
kopanego.

Od przeszłego roku osiadł stale w Zakopanem le­
karz p. dr. Ganczarski. — Zaangażowany dla 
robotników hut żelaznych w kuźnicach zakopań- 
skich z wielką gorliwością pełni zarazem obowiązki 
lekarza w obec szukających tutaj zdrowia.

Rzucony mu przez nas roku zeszłego pomysł, że 
Zakopane, obfitujące w potoki górskie o zimnej i kry- 
ształowćj czystości wodzie, z romantycznego położenia 
swojego i nadzwyczaj orzeźwiającego powietrza kwali­
fikowałoby się bardzo na zakład hydropatyczny — po­
chwycił z zapałem i, obeznawszy się podczas zimy w 
Wiedniu bliżój z prawidłami metody leczącój za pomo­
cą różnic temperowanej wody nie mniój z praktycznóm 
jćj zastósowaniem w zakładach hydropatycznych pod 
Wiedniem położonych, już tego lata myśl ową choć 
w skromnych tymczasem rozmiarach w czyn wpro­
wadził.

Za jego staraniem stanął w kuźnicach maleńki 
wprawdzie ale bardzo gustownie zbudowany domek ła­
zienkowy w stylu szwajcarskim. Mieści on tymczasem 
4 tylko wanny do ogrzewanych kąpieli w odosobnio­
nych komórkach, dwie oddzielne komórki do zawijania 
w kocach, jednę do tuszowania i dwa baseny do 
zimnych kąpieli, opatrzone w przyrządy do tuszo­
wania.

Jest nadzieja, że zakład ten w krótkim czasie roz­
przestrzenionym zostanie, jeżeli dozna poparcia z stro­
ny publiczności a mianowicie'lekarzy, którzy, przysy­
łając tutaj odpowiednich pacyentów, przyczynić się mogą 
do wzniesienia uzdrowiska, które przyrodzonemi zale­
tami śmiało będzie mogło rywalizować z naj&łynniejsze- 
mi tego rodzaju instytutami europejskiemu

Dziedzic bowiem Zakopanego, p. Eichborn, skłon­
ny jest oddać poniżój kuźnic położony ogromny zwie­
rzyniec na rzecz leczniczego zakładu, w którym by oka­
zalsze i wszelkim wymogom nowoczesnój metody hy- 
dropatycznój odpowiadające wystawiono łazienki.

Chodzi tylko o to, ażeby chorzy, zgłaszający się 
liczniój do dali zachętę do zrealizowania ta­
kiego, nie mało nakłaau’ wymagającego projektu.

Korona, przodująca zawęź?' gdy apiSwę rodzimą 
jakąkolwiek popierać przychodzi, i w tym razie pod­
jęła inicyatywę, bo pierwszy pacyent przybyły do za- 
kopańskiego zakładu hydropatycznego, przysłany tu zo­
stał przez lekarzy warszawskich.

Reszta chorych w liczbie 3 pochodzi z Krako­
wskiego.

Niechże i W. Księstwo nasze podąży za tym 
przykładem. Pora obecna teraz właśnie najstóso- 
wniejssa.

Od tygodnia przeszło całe Podtatrze cieszy się z 
bardzo maleńkiemi, prawie nic nie znaczącemi przer­
wami najpiękniejszą pogodą.

Pierwsze tygodnie lipca były dżdżyste i chłodne, 
ciepłota rano nie przenosiła 70 R. a południowa zale­
dwie do 10° podnosiła się. Obecnie temperatura waha 
się między 14—18° w ciągu doby; jeżeli się wyżćj 
podniesie, zwiastunem jest blizkiej burzy, która kró­
tko trwałym ulewnym deszczem powietrze znowu o- 
chładza.

Cóż to za rozkosz z pod skwarów bruku poznań­
skiego, piekących trzydziestoma blizko stopniami cie­
płoty, wydostać się na zielone doliny podtatrzańskie o 
przeczystóm, wonnóm i pomimo chwilowych spiek słoń­
ca zawsze lekko poruszonym, orzeźwiającćm powie­
trzem 1

A choćby już nikt z bardziój cierpiących nie mógł 
się wybrać tu na kuracyą, ponieważ tacy o tćj 
porze zwykli się już gdziekolwiekbądź znajdować dla 
poratowania zdrowia — niech przynajmniój zdrowsi, 
strudzeni ciężarem całorocznój pracy, pospieszą jeszcze, 
póki czas, odżyć tutaj balsamicznóm tchnieniem tatrzań­
skiego podniebia i hartować ciało, nurząc je już to w 
pieniącym szmaragdzie potoków, już to w błękicie nie­
ba, gdy stopa stanie na zdobytym w pocie czoła szczy­
cie olbrzymów tatrzańskich.

Mieszkań tu jeszcze podostatkiem, gdyż znowu 
przybyło kilka nowych domów. Przyjeżdżającym do 
Zakopanego radzimy zabierać z sobą kołdrę, a choćby 
i jednę poduszkę, bo nie każdy góral zaopatrzyć może 
wszystkich gości w wygodniejszą pościel.

Dwie restauracye zaspokojają wszelkie potrzeby 
wyżywienia w sposób mogący zadowolić nawet wybre­
dniejszych co do kuchni, która na tćm współzawodni­
ctwie zyskała nie mało.

W restauracyach jako tćż w dwóch handlach win 
dostać można wina węgierskiego, począwszy od 25 cen­
tów do 100 najwyżój za butelkę — prócz tego piwa, 
porteru, itp. napojów.

Ceny w restauracyach bardzo umiarkowane. Obiad, 
złożony z zupy i jednego mięsiwa z jarzyną lub kom­
potem, wypadnie na 50 centów, a największy gourmand 
zaledwie zdoła zjeść obiad za całego reńskiego, co w 
obec obniżonego kursu waluty austryackiój uczyni mało 
co nad 16 sbr.

Wszystkie zaś artykuły, dostarczone bezpośrednio 
przez górali, z każdym prawie rokiem podnoszą się w 
cenie, np. stancye, poziomki, grzyby etc.

Podrożenie owo, na które szczególniój bywający tu 
od lat kilku Krakowianie słusznie się żalą, pochodzi 
nie tyle ze zwiększonój konsumcyi, spowodowanój wzra­
stającym napływem gości, ile z wrodzonój góralom 
chciwości, która, znalazłszy raz i drugi niezwykły wcale 
zysk, podnieca się coraz bardziój.

Kiedy dawniej góral szczęśliwy był, dostając dwa 
reńskie na tydzień za jedną izbę, dzisiaj wymaga 5 do 
7 nawet; płaca za poziomki i grzyby bardziój jak w 
dwójnasób urosła.

Do zwiększenia tych pretensji górali przyczyniają 
się głównie sami goście, płacąc bez targu żądane ceny.

Szczególniój Warszawianom czynią tu niebezpod- 
stawny zarzut, że, mierząc ceny tutejsze z cenami, w 
Warszawie lub za granicą u wód przyjętemi, nie tar­
gują się wcale z góralami, płacąc, cokolwiek zażądają.

Przodowanie Koroniarzy w hojności także wzglę­
dem biednych po większój części górali stanowi bez 
wątpienia bardzo dodatnią ich stronę — niech jednak 
pozwolą sobie zwrócić uwagę, że folgując zacnemu 
swojemu sercu, mogliby biedzie rodzimej wyświadczać 
wiele dobrodziejstw Bposobem darów niezależnych wcale 
od kupna małym zachodem dostarczanych przedmiotów 
przez ludek, do bardzo skromnego zarobku przyzwy­
czajony.

Trudno bowiem przypuścić, aby niesłychana da- 
wniój u górali łatwość zarobkowania przyczynić się 
mogła do rzeczywistego i trwałego podniesienia ich do­
brobytu, ku czemu oświeceńsza klasa społeczności na- 
szój zdążać powinna, a co sobie między innemi za cel 
wytknęło Towarzystwo Tatrzańskie. Łatwy zysk, za­

miast górala, niechętnego z natury do ciężkiój i wy- 
trwałój pracy, zachęcać do tój jedynój dźwigni dobro­
bytu, utwierdza go jeszcze bardziój w nałogowóm pró­
żniactwie i prowadzi do szybkiego roztrwonienia lekko 
nabytego grosza.

Prawdziwe podwaliny do podniesienia materyal- 
nego i moralnego stanu ludności górskiój położyć tylko 
można, budząc w niój zamiłowanie do pracy i wynaj­
dując nowe, odpowiednie tło dla tój pracy. To tóż 
niespożytą zaprawdę przysługę wyświadcza Zako- 
pańcom Towarzystwo Tatrzańskie, którego wydział, po­
mnąc na znaczne zyski, jakie mieszkańcy innych gór­
skich krajów z wyrobów snycerskich odnoszą, założył 
tu szkołę snycerską, która dnia dzisiejszego solennie 
poświęconą została.

Po skończonóm nabożeństwie w kościele miejscowy 
proboszcz, wielce względem ludu tutejszego zasłużony 
ks. Stolarczyk, wyszedł w procesyi z licznie zebranymi 
góralami i bawiącymi tu gośćmi do domu, w którym 
się mieści owa szkoła i, poświęciwszy takową, przemó­
wił z urządzonój pod rozłożystym jesionem ambony a- 
postolską prostotą tchnącemi i do wszystkich serc wni- 
kającemi słowy, dziękując Bogu i Towarzystwu Ta­
trzańskiemu za opiekę, którą otacza biedny ludek gór­
ski, a zachęcając tenże do korzystania z zakładu, który 
może nie zaraz ale w niedalekiój przyszłości źródłem 
stanie się lepszój jego doli.

Następnie prezes Towarzystwa Tatrzańskiego, p. 
hr. Rey w pięknych i przystępnych słowach przedsta­
wił góralom, w jaki sposób w ludach górskich innych 
krajów wyrobił się przemysł, polegający szezególniój 
na wyrabianiu z drzewa przedmiotów, służących do za­
bawy lub zbytku, jak ogromne sumy ztąd wpływają 
do ubogich w urodzajne niwy okolic górskich, i na­
woływał także karpackich górali, ażeby wstąpili we 
wskazane ślady, do czego początkową sposobność na­
stręcza im założona teraz szkoła.

Akt ten sprawił na całóm zgromadzeniu bardzo 
miłe i pamiętne na długie czasy wrażenie. Oby z 
świeżo zasianego ziarna rychło wyrosły bujne owoce 1

Z teatru wojny.
P olitischeCorrespondenz podaje nastę­

pujące dalsze szczegóły o bitwie pod Vrbicą: „Mukhtar 
pasza przybył w czwartek wieczorem do Plany i prze­
słał rozkaz do Trzebinii, aby wysłano ztamtąd znacz­
niejsze zapasy żywności i tren do Banjani, dokąd nie­
bawem przybędzie. Mustai pasza otrzymał rozkaz do 
zajęcia pewnego obronnego punktu pod Biłekiem i po­
zostania tam do dalszych rozkazów. Mukhtar pasza 
zamierzał wkroczyć do Czarnogóry połączywszy się po­
przednio z wojskami tureckiemi w Albanii, gdzie tóż 
istotnie przyszło do bitwy w dniu bitwy pod Vrbicą 
czyli Vucidol. Rano w dniu bitwy pod Vrbicą wyru­
szył Mukhtar pasza z Plany ku Yucidol z 19 tabo­
rami, któremi dowodził. Armią swoją podzielił w ten 
sposób, że dwa korpusy, jeden pod dowództwem Osma­
na paszy, drugi pod dowództwem Selima paszy wyru­
szyły równocześnie z Plany a Mukhtar pasza posuwał 
się za niemi z trzecim korpusem stanowiąc tylną straż 
całój armii. Powyżój Plany znajduje się małe wzgó­
rze, na któróm Turcy spostrzegli niebawem około 300 
Czarnogórców, którzy umyślnie tam się usadowili, aby 
przynęcić Turków. Jakoż Czarnogórcy dali ognia do 
nadciągających Turków i cofnęli się zaraz. Turcy nie 
zatrzymawszy się w poehodzie dostrzegli wysuwające 
się z głębi coraz liczniejsze oddziały Czarnogórców a 
doszedłszy do Vueidol przekonali się, że są zewsząd 
otoczeni przez Czarnogórców, którzy zajęli pozycye od 
Vrbicy aż do Vucidol. Baszibuzuki widząc grożące 
niebezpieczeństwo poszli natychmiast w rozsypkę, po- 
czóm cała armia chwiać eię zaczęła i niebawem wszy­
stko zaczęło uciekać na wsze strony. Czarnogórcy, 
którzy nadciągających Turków prażyli zewsząd rzęsi­
stym ogniem, uchwycili za swe jatagany i rozpoczęli 
morderczą rzeź. Turków ścigali Czarnogórcy aż do 
Biłeku i Prjedor. Z jakie 1000 Turków poległo przy 
samych działach, których nie chcieli zostawić w ręku 
Czarnogórców. Mukhtar pasza schronił się z niedo­
bitkami swój armii do Biłeku a w sobotę wieczorem 
cofnął się do Trzebinii. W dniu tym stracili Turcy 
168 oficerów w poległych i rannych i prócz Selima 
paszy poległ jeszcze jeden pasza. Sześć batalionów 
tureckich zniesionych zostało do szczętu. Że Czarno­
górcy nie zamknęli natychmiast i osaczyli Mukhtara 
paszy w Biłeku, tóm się tłumaczy, iż Bitek otoczony 
jest zewsząd wodami i zajęcie jego sprawia pewne tru­
dności. Ze sztabowych tureckich oficerów polegli: 
Churszid Bey, Hussein Aga, Hadszi Aga i Nuri Aga 
pułkownik gwardyi.“ Tysiąc Turków poległych przy 
samych działach i 168 częścią zabitych, częścią rannych 
oficerów tureckich, są to liczby, które najlepiój ilustrują 
bitwę czyli rzeź pod Vrbicą.

Klęska Turków do drugiój stronie Czarnogóry w 
okolicach Podgoryczy potwierdza się także. Oto, co 
pisze Politische Correspondenz: „Oddział 
Czarnogórców pod wodzą Marka Miljanowa pobił i 
ścigał Turków aż do Cjewne, spalił Lopori i dwie inne 
wsie i zdobył wiele łupów wojennych. Kukcyanie i 
Ljubodnianie zadeptali nogami przeszło 200 głów tu­
reckich, bo ucinać ich surowo zakazano. W bitwie 
tćj padło parę set Turków. Dwie wsie Kukcyanów 
poszły na pomoc Czarnogórcom.“

O Osmanie paszy, pojmanym w bitwie pod Vrbicą 
podają austryackie dzienniki następujące szczegóły: 
Osman pasza jest rodem Węgier i nazywa się Far- 
kas albo Wolf. Jest on rodzonym bratem zmarłego 
dyrektora cegielni parowćj Bernarda Wolfa. Walczył 
w latach 1848 i 1849 w armii Honwedów i podówczas 
zmienił nazwisko swoje na Farkas. Służył pod do­
wództwem Bema i awansował na wyższego oficera. Z 
Bemem przeszedł do Turcyi i został muzułmanem. 
Znajomość języków zjednała mu w Turcyi wielkie 
wzięcie i niebawem mianowano go profesorem akademii 
wojskowćj w Carogrodzie. Dostąpił również tego za­
szczytu, że mu oddano w naukę synów sułtana. W 
czasie kampanii krymskićj zaszczycony już stopniem 
beya (pułkownika) miał powierzoną całą koresponden- 
cyą pomiędzy armiami turecką, angielską i francuzką. 
Po kampanii wyniesiono go do stopnia paszy, czyli je­
nerała. Osman pasza ożeniony z córką wysokiego u- 
rzędnika tureckiego, żył w bliskich stosunkach z pier- 
wszorzędnemi rodzinami tureckiemi.

Do A u g s. A u g. Z t g. piszą z Białogrodu pod 
dniem 29 lipca co następuje: „Dzisiaj w nocy wyje­
chali ministrowie spraw zagranicznych i sprawiedliwo­
ści, Risticz i Gruicz, do głównćj kwatery księcia w Ale- 
ksinaczu. Z Białogrodu popłyną wodą aż do Semendrii 
a ztamtąd dojadą lądem do Aleksinaczu. Ministrowie za­
bawią tylko kilka dni w Aleksinaczu poczem powrócą do 
Białogrodu. Podróż ta ministrów daje powód do naj­

różnorodniejszych kombinacyi a w rzeczy samój jest 
bardzo naturalną. Jeszcze przed wyjazdem ks. Milana 
do obozu postanowiono, aby przy księciu znajdował się 
zawsze członek rządu celem ciągłćj komunikacyi księ­
cia z rządem. Minister oświecenia Wasielewicz wyje­
chał tćż zaraz z księciem z Białogrodu do obozu. 
Późniój bawił w głównćj kwaterze księcia prezes mini­
strów Stewcza Michajłowicz. Obecnie udali się do obo­
zu ministrowie Risticz i Gruicz. Po ich powrocie po­
jada tam inni ministrowie. — Najnowszy biuletyn z 
teatru wojny opowiada krótko: „Ljeszanin donosi, że 
w dniu 26 lipca odparł atak Osmana paszy pod Wiel­
kim Izworem. Osman pasza cofnął się o cztery kilo­
metry w tył.“ Miałem sposobność zajrzeć do prywa­
tnego telegramu donoszącego o tój bitwie i dowiedzia­
łem się z niego, że pięć szwadronów tureckich uderzy­
ło na Ljeszanina, ale szwadrony te poszły niebawem w 
rozsypkę straciwszy bardzo wiele ludzi prażone kulami 
bateryi serbskićj ukrytćj w zaroślach. Serbowie zdo­
byli wiele materyału wojennego i żywności, i zajęli 
okopy tureckie, które dotąd mają w swem ręku.“

Cała prasa europejska bez wyjątku oczekuje już 
od przeszło tygodnia walnćj batalii pomiędzy Niczem 
a Widyniem. Dzień po dniu mija a zniecierpliwiony 
czytelnik nie wie już, co istotnie sądzić o Czernieje­
wie i całćj największój armii Serbów, która po bitwie 
pod Babinią Glawą obozowała w granicach Turcyi 
bezczynnie a cofnąwszy się następnie w granice wła­
snego kraju na rozkaz głównego sztabu, znowu nie 
daje życia o sobie. Że na tćj najsilniejszćj armii serb­
skićj polega cały dalszy los kampanii serbskićj a pra­
wdopodobnie i Serbii, to nie ulega wątpliwości już i z 
tego powodu, że Turcy zgromadzili przeciw nićj wszy­
stkie swe siły, któremi jeszcze dysponować są w stanie. 
Ile rzeczywiście liczą armie Widynia i Niczu żołnierza, 
na pewno oznaczyć trudno, tyle jednak pewna, że 
obiedwie te armie przenoszą o wiele siły Serbów i zło­
żone są w przeważnćj części z regularnych, doborowych 
pułków. Położenie Serbii jest groźnćm bez wątpienia 
a zadanie Czerniajewa i Ljeszanina nie mał«m. ‘Klę­
ska ich znaczniejsza utorowałaby Turkom drogę w głąb 
Serbii — do Białogrodu. Bezczynność armii Czer­
niajewa i w ogolę całe dotychczasowe operacye tłuma­
czy najlepiój ciekawa korespondencya dziennika Cit- 
t a d i n o. Pomieniony dziennik pisze:

„Konferenoya 24 godzinna jenerała Czerniajewa z 
ks. Milanem w głównćj kwaterze w Paraczinie miała do­
niosłe znaczenie a rezultatem jćj są dyspozycye, które 
wydano następnie armii. Czego się powszechnie oba­
wiano w Białogrodzie, to nastąpiło istotnie. Turecki 
wódz naczelny Abdul Kerim pasza nie uderzy na 
Serbów na dolinie bułgarskićj Morawy w kierunku od 
Zofii przez Pirot i Nicz a cały plan jenerała Czernia­
jewa opierał eię właśnie na tćm założeniu. Dolina buł­
garskićj Morawy daje najnaturalniejszy i najdogodniej­
szy wstęp do wnętrza Serbii, tak że wszyscy stratedzy 
bez wyjątku zaraz z rozpoczęciem kampanii byli prze­
konani, iż tylko tą a nie inną drogą może posuwać 
się armiaa turecka, jeżeli przejdzie do kroków zacze­
pnych. To przekonanie miano także i na radzie wo- 
jennój ks. Milana i dla tego to wzniesiono silne szańce 
i okopy począwszy od Czuprii aż do granicy serbskićj 
naprzeciw Niczu. Z tego samego powodu przeniesiono 
kwaterę do Paraczina i najsilniejszą armią ustawiono 
przy ujściu doliny Morawy. Zdaje się jednak, że 
Abdul Kerim pasza wyższe posiada strategiczne uzdol­
nienie, aniżeli przypuszczano. Przejrzał on położenie 
i przekonał się, że na zbyt wielkie naraziłby się nie­
bezpieczeństwo, gdyby wtargnął do Serbii przez dolinę 
Morawy. Musiałby bowiem dobywać silne pozycye 
Aleksinaczu, Deligradu itd. Nie ulega żadnćj wątpli­
wości, że to było pierwotnym zamiarem Abdul Kerima 
paszy, ale ostatnie jego operacye i ruchy nakazują ko­
niecznie przypuszczać, że odstąpił od tego planu na 
wielką niekorzyść Serbów. Armia Abdul Kerima po­
sunęła się znacznie ku wschodowi. Na prawym brze­
gu rzeki Nisawy, płynącćj pod Niczem, wznosi się 
stroma, niedostępna góra, Tori-Stara-Planina zwana. 
Południowe stoki góry rozciągają się do brzegów Ni­
sawy a północne aż do serbskićj granicy. Zachodni 
stok góry sięga Niczu a wschodni w lekićm zagięciu 
ciągnie się ku Pirotowi. — Grzbiet przeto góry To­
ri-Stara-Planina leży na wschód tureckich i serb­
skich pozycyi a że powszechnie sądzono, iż Turcy 
rozpoczną kroki zaczepne w zachodnićj stronie, — 
nikt nie myślał, że Tori-Stara-Planina będzie widownią 
operacyi wojennych. Postać rzeczy zmieniła się tym­
czasem. Turcy zaszli nagle od wschodu, przeszli przez 
grzbiet góry Tori-Stara-Planina i uderzyli na Serbów, 
którzy przerażeni nieco poszli im na przeciw u półno­
cnego stoku góry pod Gramadą. Jest to mała miej­
scowość leżąca nad traktem wiodącym do Gurgusowa- 
cza. Atak turecki odparli Serbowie a odsłonił on cały 
dalszy, nieznany dotąd plan Kerima paszy. Zamiarem
jego jest wsunąć się pod ostrym kątem pomiędzy armie 
Czerniajewa a Ljeszanina. Jeżeli atak Turków na 
Gramadę się uda, może Kerim pasza najdalćj w 3 go­
dzinach dostać się do wsi Dranicy i powyżój Timoku. 
Dzień marszu wystarczyłby do dostania się do Gurgu- 
sowacza, gdzie stanąwszy znajdowałby się Kerim pasza 
pomiędzy armiami Czerniajewa i Ljeszanina. I Osman 
pasza zmienił w ostatnim czasie swoją taktykę. Za­
miarem jego jest wyparcie Ljeszanina więcój ku pół­
nocy w okolicę Negotina zajęcie Zajczaru i połączenie 
się następnie z Kerimem paszą na dolinie Timoku. 
Gdyby plan ten się udał, nie mógłby ani Czerniajew, 
ani Ljeszanin przeszkodzić Turkom dalszego pochodu 
ku Białogrodowi, a zwłaszcza, że w tym samym czasie 
uderzyliby Turcy z Beliny. Czerniajew zoryentował 
się dość szybko co do planu Kerima paszy i armią swą 
posunął ku wschodowi. Położenie jego mimo ,to jest 
groźnem.“

NIEMCY.
# Berlin, 3 sierpnia. Konserwatyści zaezęli 

żywo krzątać się około przyszłych Wyborów. Przy- 
wódzcy ich kazali sporządzić spisy wszystkich konser­
watystów z ostatnich lat dziesięciu i wszelkiemi siłami 
pracują nad pozyskaniem sobie jak największćj liczby 
rzemieślników i ludności wiejskićj.

W es er Zeitung przeczy temu jakoby nową 
pruską pożyczkę, którą nie udało eię w kraju zebrać, 
zamierzano ziealizować w Londynie. Dziennik ten 
zaręcza, że pokrycie pożyczki jest zapewnionćm i że 
w ostatnim czasie podpisały prywatne osoby dalsze 25 
milionów marek.

Do Gasteinu, gdzie obecnie bawi cesarz Wilhelm, 
ma w tych dniach przybyć cesarz brazylijski.

Komisya wysadzona z łona parlamentu do zreda­
gowania kodeksów cywilnego i karnego dla całego 
cesarstwa ukończyła już swe prace, zmieniwszy dość zna­
czną liczbę ustaw przedł żonych jćj przez Radę związ­
kową. Tak n. p. nowa ordynacya procesu cywilnego o-

bejmuje 813 paragrafów, z których przyjęła korć r» 
tylko 601 bez zmiany. — Z 425 paragrafów ordyn ,rn 
karnój przyjęła komisya tylko 142 paragrafy” 
zmiany. Cl«
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AUSTRYA I WĘGRY.

narada ministeryalna, w którój wzięli udział baw. 
w Wiedniu ministrowie: ks. Auersperg, dr. Strem 
dr. Unger, hr. Mannsfeld i br. Lasser. O przedi 
cie narady nic nie donoszą dzienniki. doi

Polowanie władz węgierskich na tak zwanych )ac
tatorów omladynistowskich trwa nieprzerwanie. P< 
więzieniu Mileticza aresztowano kilkanaście osób, a" 
szłój soboty uległ temu samemu losowi adwokat z 
łowca Kasapinowicz, który miał objąć po Mileti pil 
przewództwo „Omladiny.“ Odwieziono go do Pes 
Wedle doniesień dzienników węgierskich, spodzie pl 
się należy, skutkiem odbytćj w domu Kasapinow gc 
rewizyi, wiele nowych aresztowań. -

Tylekrcć poruszana i omawiana kwestya, 
Czarnogóra została rzeczywiście uznaną za moears 
wojujące, znajduje odpowiedź ze strony Austryo-1 
gier w następującym urzędowym okólniku, wydań 
przez c. k. centralny urząd morski w Tryeś?ie 
wszystkich portowych i sanitarnych urzędów: 
przyjęciu ze strony gabinetów zasady nieinterwei 
w obec wypadków, jakie mają miejsce w Turcyi 
należących do nićj krajach i po rozszerzeniu tćj zae ti 
także do Czarnogóry, którą uważać na " 
ży za stronę wojującą, obowiązkiem jest 
szym zachować się w obec obu stron biorących ud u 
w wojnie, ścisłą neutralność. Uwzględniając okoliczn k 
tę poleciło c. k. ministerstwo spraw zagranicznych c 
namiestnikowi w Dalmacyi poczynić co uzna za d 
trzebne, aby nie dopuszczano odtąd do portu kłeckij z 
ani wojennego, ani jakiegokolwiek innego okrętu, J k 
jącego na swym pokładzie broń i zapasy wojenne, j p 
wnocześnie poruczono p. ministrowi zastósowanie | c 
niejszego rozporządzenia do wszystkich portów powi, k 
kattarskiego aż do granicy tureckićj pod Spizzą.“

O nowćj dyplomatyeznćj akcyi w kwestyi" wsc 
dnićj piszą z Berlina do wiedeńskiego T a g b 1.: „P 
padło wam może, że kanclerz niemiecki zabawił z 
wrotem z Kissingen dłużćj w Berlinie, niśli to t 
pierwotnie w jego zamiarze i że ambasador rosyj 
baron Oubril powrócił niespodzianie i przed ukońc t 
niem swojego urlopu do Berlina celem konferowa l 
z Bismarkiem. Zdaje się, że Rosya stara się już < s 
siaj powołać do życia podniesioną w czasie zjai ■ 
reichsztadzkiego ideę dyplomatyczną. Idea ta zass; 1 
się na tćm, by nie przyznawać dłużćj państwu « t 
mańskiemu owego w koncercie europejskim stanówki j 
jakie mu przyznano skutkiem wojny krymskićj i j 
koju paryzkiego z r. 1856. Wonczas, tak argum ( 
tują po stronie rosyjskićj, przyznano Porcie rangę j 
wnouprawnionego mocarstwa europejskiego jedy , 
przez wzgląd na hatt humayum z 1856. Wonc i 
spodziewała się Europa, że liczne reformy, przede i 
wionę uroczyście przez Portę na papierze, przejdę , 
krew i kości państwa tureckiego i znajdą tutaj pra 5 
tyczne zastósowanie. Nie podobna dziś ukrywać, i 
Europa była pod tym względem w grubym błęd: i 
„„Turcya pozostała barbarzyńską““, jak wyrażają się < 
Petersburgu, a zdaje się, że gabinet rosyjski myśli j 
seryo przez wzgląd na okrucieństwa w Bułgaryi o zap j 
ponowaniu Europie, by przestal i uważać państwo otou ' 
skie za współrzędnego członka w koncercie europejsl 
Kto wie, czy się omylimy, gdy powiemy, że 
świeższa narada ks. Bismarcka z ambasadorem rosyj 
do tego odnosiła się przedmiotu. Wszelkie zresztą, 
głoski konferencyjne są przedwczesnemu Dopićro 
połowie sierpnia tego rodzaju pogłoskom nadaną zos 
nie pewna forma i one to przyjdą równocześnie z pi 
pozycyami zawieszenia broni, mającemi być oktrojow 
nemi przez mocarstwa stronom wojującym w tćj 1 
owćj formie dyplomatyczDĆj pod rozprawy.“ Natur 
nie że zawieszenie broni musiałyby poprzedzić dyp 
matyczne układy, a wiele zatem przemawia, że W ł o cli 
wystąpią z propozycją pojednawczą w tym duch 
zażądają zwołania kongresu, dla upacyfikowania pi 
wincyi nawiedzonych wojną
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F R A N C Y A.
śr (Paryż, 2 sierpnia. Izba deputowanych pri 

jęła na wczorajszćm posiedzeniu nasamprzód projf 
do prawa p. Laisant, który postanawia, że członek i 
misyi departamentalnćj nie może zarazem być człc 
kiem senatu. Nad przedłożonym następnie kredyti 
dodatkowym dla ministerstwa wojny w sumie 32;51O,3 
fr. wszczęła się dłuższa dyskusya nad tćm mianowic 
że minister wojny podwyższył żołd oficerów, nie zasi 
gnąwszy zezwolenia izby. Podczas tćj dyskusyi t 
brał głos p. Gambetta jako przewodniczący wydzifl 
budżetowego i oświadczył, że wydział nie odmafl 
wprawdzie ministrowi wojny prawa do zmieniania żoh 
przez dekreta, lecz odmawia mu prawa wykonania d 
kretów, zanimby izba potrzebne uchwaliła kredyt 
Jeżeli nowe wprowadzają się stopy żołdu za potno 
zaliczek, w takim razie dokonywa się fakt dokonać 
w obec którego na nic się nie przyda kontrola; z drug 
strony nie podobna zwrócić wydanych pieniędzy i < 
tego potrzeba koniecznie zachować zasadę, wedle któi 
nie Wolno nigdy przyjmować zobowiązań do wydatki 
bez poprzedniego zezwolenia ich. Dla podtrzymania t 
tój zasady zniżył wydział kredyt o 200,000 fr. 1 
przemówieniu p. Leona Regnault dawniejszego prefek 
policyi, oświadczającego się przeciw zmniejszeniu kredyt 
na czemby tylko stracili oficerowie pewnych kategoi 
powstał minister wojny, jenerał Cissey a uzna we 
prawo izby do uchwalania kredytu zauważył zarazę 
iż izba prawo to sobie zawaruje, jeżeli choćby najmnii 
szą w kredycie zaprowadzi zmianę; na co odparł 
Gambetta, że po uznaniu w ten sposób zasady, wydzi 
zgadza się na żniżenie kredytu o 30,000 fr. a gdyl 
i ta suma,zdawała się być za wysoką, nawet tylko 
3000 fr. Następnie rozpoczęto szczegółową dyskue 
nad pojedyńezemi pozycyami projektu, podczas któt 
zabrał ponownie głos p. L. Regnault, który w oge 
okazał się więcój jeszcze ministeryalnym niż sam ministi 
co tćm tłumaczą, iż marszałek-prezydent pragnie, »1 
z budżetu wojny nic nie skreślono, p. Regnault z 
chciałby na nowo zyskać jego względy. Dalsze obrał 
odroczono potem do dnia następnego.

Marszałek Mac-Mahoń uda się dnia 25 na wielk 
ćwiczenia wojskowe. Najpierw uda się do obozu p( 
Cbńlons, potem do Dijon, Grenoble, Lugdunu i B 
sacęon, zkąd wróci do Paryża, aby późniój być ob 
cnym na podobnych manewrach, które się na półnoi 
odbywać mają. Manewra te trwać mają w ogóle 1 
25 września.

Dziś miały się odbyć wielkie manewra na wyż, 
nie Chatillon pomiędzy dywizyą jenerała Dumont, W
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wyruszy z obozu z pod Cbalons, a dywizyą. jedną 
yoLrmii paryzkiój. Ostatnia ma bronić stanowiska prze- 
y cjw nieprzyjacielskiej dywizyi, jaką przedstawi załoga 

wersalska, przyczem przyjęto, że się jój uda przeszko­
lić nieprzyjacielowi zająć stanowisko na wyżynach, 
które wsławione zostały pierwszemi pod Paryżem wal­
kami w 1870 r.

aw T U R C Y A.

terytoryum austryackie. Mukhtar pasza tak 
szczelnie został zamknięty w Trzebinii, że prze­
bicie się jego ku północy wydaje się niepo- 
dobnem do wykonania.

Neue freie Presse donosi, że ogłoszenie 
konstytucyi Midhada paszy odroczono.

Wersal, 4 sierpnia. Izba niższa załatwiła 
. kilka rozdziałów budżetu wojennego. Wyraże- 
s nie bonapartysty Dreolle, iż armia stoi po nadem . ,

ed’donosV“Pe?Ppo^ddZP2n8az. m?, dziś^ w^o- pnstytuc/e konstytucyjne wywołało naganę ze 
b lach oficyalnych nie zaprzeczają, iż miejsce Murada i strony marszałka i gwałtowną, wycieczkę Gam- 
P( jajmie w krótkim czasie brat jego Hamid. Minister

handlu Mahmud zamierza! przy sposobności wielkićj 
z rady ministeryalnćj poruszyć rzeczoną kwestyą; odstą­

pił jednak od swojego zamiaru. Dla czego to zrobił,
Pes teraz dopiero się dowiadujemy. Otóż w. wezyr Me' 
zie bemed Rużdżi, Midhad i dwóch czy trzech jeszcze dy-
ow gnitarzy, którym wolno było w czasach ostatnich widy­

wać się z sułtanem, zniewolili ministra handlu i jego 
towarzyszy do odstąpienia od powziętćj myśli a to po- 

arj wiadomiwszy ich o istotnym stanie sułtana i zapewni- 
o-l wszy, że sułtan żyć może najdlużćj miesiąc lub sześć 
Jan tygodni, lepićj przeto zdaniem ich odczekać chwili, 
;ie kiedy zmiana tronu sama przez się nastąpi. Z innćj 

strony donoszą, że lekarze oświadczyli, iż sułtan może 
¡rei w agonii, jakićj pozostaje, żyć kilka miesięcy, skutkiem 
yi czego zdecydowano się przygotować Europę na ewen- 
za8 tualną zmianę tronu jeszcze za życia Murada. A da- 

Ićj czytamy w korespondencyi wyżój wymienionego or­
ganu: Jak źle jest z sułtanem, dowodzi następująca 
okoliczność: Zeszłego piątku przywieziono go w zam­
kniętym powozie, a zwłaszcza w ten sposób do me­
czetu, że nikt nie mógł go zobaczyć ani przy przyjeź- 
dzie ani przy odjeździe. Sułtan ma być istnym obra­
zem nędzy; jęczy przez dzień cały i nie poznaje ni­
kogo. O jego następcy opowiadają, że jest wprawdzie 
prawowiernym Turkiem, przychylnym jednak przytćm 
cywilizacyi europejskićj. Cenią w nim przedewszyst- 
kiem oszczędność graniczącą z skąpstwem.
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ZIEMIE POŁUDNIOWO-SŁOWIANSKIE.
Bośnia, Hercogowina, Bułgarya.

# Książę Piotr Karadżordżewicz, który zmuszo­
nym był, jak wiadomo, opuścić oddział powstańców, 
którym dowodził w Bośnii, przesłał był do pism serb­
skich następujące oświadczenie: Opuszczając oddział 
powstańozy, którym dowodziłem bez przerwy od 5 maja 
br., zrobiłem to nie z obawy przed karą za -2

betty przeciw cesarstwu.
Białogród, 4 sierpnia. Oficyalnie dono­

szą: Wojska serbskie odparły atak turecki na 
Mały Zwornik. Wczoraj uderzyli Turcy na sta­
nowiska serbskie z tej strony Gramady. Do­
tychczas nieznany wynik walki.

Carogród, 4 sierpnia. Rząd zawiadomił 
swych przedstawicieli za granicą, że pogłoski o 
stanie zdrowia sułtana Murada są bezpodstawne. 
Stan zdrowia sułtana polepsza się z dniem 
każdym.

— * Z Monachium donoszą nam, że z końcem roku aka­
demickiego ukończyło tam wyższą szkołę politeobniozną kilku z 
naszyoh ziomków i tak: z wydziału ohemicznego: Włady- < 
sław Au z Poznania i Cezar Rytel z Warszawy; z wydziału • 
meohanioznego: Józef Rotarski z Krakowa; z wydziału inży- ‘ 
nieryi: Ignaoy Faięoki z Kalisza, Józef Cywiński z Ku- 
źmisz w Litwie, Longin Zgórski z Równa w Kongresówoe i , 
Czesław Górkiewiozz Witanowio w Galioyi.
gin — * Sprawozdanie z czynności Towarzysta bratniej 
pomocy Akademików Polaków w Prószkowie z półrocza , 
latowego 1876. i

Towarzystwo bratniój pomooy składało się w pólroozu la- i 
towćm 76 roku

z członków miojsoowyoh . . 12
„ tamiejsoowyoh . . 181
„ honorowych ... 43

Towarzystwo utrzymywało jednego stypendyata.
Posiedzeń odbyło się w oiągu pólrooza:

a) zwyozajnyoh... 2
b) nadzwyczajnych . 1
o) Dyrekoyi ... 2

Na ostatnióm posiedzenia Towarzystwa obraną została no­
wa Dyrekoya na półrocze zimowe, w którój skład wchodzą : 

jako protektor Dyrektor Akademii
tajny radzoa regenoyjny . . Dr. H. Settegast.

„ prezes.............................. członek Kuba Grużewski.
., podskarbi. , . . . „ Polesia w Sikorski.
„ kurator.................................. „ WiktorMeisner.

Stan kasy:
Remanent z pólrooza zimowego 75/76 4695 J(# 60 
Prooent po 1 lipou ....... 179 „ 54 „
Od ozłonków honorowych........................ 97 „ — „

„ miejsoowyob .... 186 „ — „
„ zamiejsoowych .... 207 „ 26 „

Pociągi przybywają:
Od 15 maja 1876 r.

Z Krzyża do Poznania:
Pooiąg osobowy klasa 1-4 o 4 godzinie 47 minnt rano, 
Pooiąg mięszany
Pooiąg osobowy 
Pooiąg mięszany

2—4 o 6
1- 3 o 4
2- 4 o 9

7
4

28

przed poł. 
po południa, 
wieczorem.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
tkleldw giozuMiiMkn, 4 sierpnia.

Zyto: cena wypowiedzialna i regnlaoyjna 153.— m., na 
j sierpień 153.—, sierpień-wrzesień 163.—, wrzesień-październik 
i 153.—, jesień 153.—, październ.-listodad 153, liatopad-grudzień 
; 152.—.

Wypowiedziano — otr.
Okowita: oena wypowiedzialna i regulacyjna 45.50 m.

‘ na sierpień 45.50—, — wrzesień 46.—.—, — październik 46.80, 
i listopad 45.10, grudz. 45.10, styozeń 45.60.

Wypowiedziano —,— litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) —. m.

¡
Poznań, 4 sierpnia. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: pięknie.

Żyto: stale.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —— otr.

( na sierpień 153.—, sierpień-wrzesień 153.—, jesień 153.—, pa- 
i ździernik-listopad 153.—, listopad-grudzień 162.—.

Okowita: stałej.
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów ; na 

; sierpień 45.60—.—, wrzesień 46.—, październik 45.80, listopad 
45.10, grudzień 45.10, styozeń —, kwieoień-maj 47.30.

Okowita w miejscu (bez beozki) —.— pi.
(W.) Poznań, 4 sierpnia. Ceny mąki. Pszenna 

nr. 0 i 1 17—18.50 Mar., rżana nr. 0 i 1 13—14 Mar. per 
50 kilo.

Razem było doohodu
Wydatki wynosiły........................ 405 Ji# 10 $.

¡Wniesiono do kasy oszozędności 4960 „ 30 „
Proszków, dnia 2 sierpnia 1876.

Jan Tarnowski 
prezes Tow. br. pomocy.

_ * Sprawozdanie z czynności Kółka akademików
Polaków w Gryfii za półrocze letnie 1876 r.

W początku pólrooza letniego br. Kółko akademików Po­
laków liozyio członków 25, z któryoh jeden wystąpił a jednego 

pozostali członkowie po­
święcają się zawodowi lekarskiemu. Próoz zwykłyoh posiedzeń
sobotnich Kółko miało 4 walne zebrania.

Odozyty w tóm półroczu mieli następująoy ozłonkowie:
Granatkiewioz: O krążeniu krwi.
Jaworowioz: O trawieniu przy pomooy płynów jamy 

ustnćj i soków żołądkowych.
Zalewski: Unia Lubelska w obeo duoha separatysty­

cznego Litwy.
Brzeski: O uniwersytetach.
Grygiewicz: O peryodyoznćm dojrzewaniu jajek i men- 

struacyi ze stanowiska fizyologioznego.
Kozioł: Człowiek Darwina.
Biblioteka Kółka składa się z 406 dzieł w 586 tomaoh.
Z czasopism abonowało Kółko: Kłosy po oenie zniżonej, 

Gazetę Toruńką za przedpłatą całkowitą. Dziennik Po­
znański, Gazetę lekarską i Przegląd lekarski Kółko 
dostawało bezpłatnie, za oo Rsdakoyom powyższyoh pism ser- 
deozne składamy podziękowanie.

Redakeya Kuryera Poznańskiego, która była łaska­
wa bezpłatnie przesyłać Kółku swoje pismo, za eo wdzięczność 
wyrażamy, od pierwszój połowy lipoa z przyozyn nieznanyob 
odjęła Kółku to benefioium.

Stan kasy:
Doohodu z remanentem 200.25 M.
Rozchodu ________47. — „

Zostaje gotówki 153.25 M.
We wekslaoh 133.50 „

6365 40

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 
Poznali, 4 sierpnia.

— * Jak to radzą pisma ,w duobu Chrystusowym“, jak 
kierownicy ioh zaręczają, prowadzone, poucza mały ustęp z Nie­
dzieli nr. 97. Ustęp ten brzmi jak następuje:

Jak nie każdy, który mówi Panie! Panie! wnijdzie do 
królestwa niebieskiego, tak nie każdy, który wam się za­
klina, że on Kościoła bronić będzie, jest godnym tego, 
żeby nasz polsko-katolicki naród przed światem przed­
stawiał.

Te liberaly, takie na przykład jak w Dzienniku 
Poznańskim, co dziś przysięgają, jacy to oni dobrzy 
katolicy, a wczoraj księży wyszydzali i lżyli, a najuko­
chańszego naszego Kardynała Prymasa wystawili w bań- 
biącórn świetle i ogłosili go zdrajcą.

Takim faryzeuszom się nie wierzy; za takimi naród 
nie pójdzie. Więc przy głosowaniu pytajcie się, ozy to 
kandydat poleoony przez przyjaciół Dziennika, czy nie? 
Jeżeli tak, to się dobrze katoliokich panów i księży wy- 
pytajoie, czy można mu dać króskę. Liberaly nasze bo­
wiem, żeby ludowi oczy mydlić, będą między swoioh sta­
wiali tóż i księży, jak JW. biskupa Janiszewskiego, 
albo i dobrych katolików, jak pana Władysława Nie- 
gole ws kiego.

Nie dajoie się więc złapać i dobrze przebierajoie w 
kandydatach liberalnych.

Tak wam radzi szozerze i sprawiedliwie
Jan Ostrzykosa.

I takim to pismom, bałamuoąoym lud, takim pismom sze- 
rząoym nienawiść pomiędzy dziećmi jednój macierzy — Polski, 
okrzykuje Kury er Poznański w nr. 175 oześć przez usta 
ki respondenta swego z Wrześni! Czytajcie i sądźcie!

— • Na medale pamiątkowe dla kola polskiego w sej­
mie pruskim złożyli:

Za pośredniotwem pani Maryi Kossowskiej z Gajewa: Kos-

Geny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 4 sierpnia 1876 roku.

Towar

piękny, 
mark. fen.

średni.
mark. fen.

pośledni, 
mark, fen«

Pszenioy . . szefel po 50 kilo 10 — 9 30 8 76
! Żyta......................... - . 8 10 7 30 7 50

Jęozmienia ... - - 7 10 6 90 6 70
Owsa......................... - . 9 50 9 10 9 —
Grochu do gotow, • 8 25 8 — 7 60

- na paszę » - . — — — —
Rzepiku zimowego - • 13 80 13 30 13 —
Rzepiu zimowego * . - 14 — 13 60 13 60
Rzepiku latowego • — — — — — —
Rzepiu latowego * • • — — — — — —
Tatarki - . — — — — - M
Kartofli • . • 1 60 1 60 1 40
Wyki — — — — — —
Łubinu żółt - - • — — — — —u —

- niebiesk. . — — — — —« —.
Koniozyny ozer. oent po 50 kilo. — -— — — — —
Koniczyny białój — — — — — —
Grooliu białego ... - - — — —

I w mark, i fen. za 50 kilo
mniemane przestępstwo. Stało się to dobrowolnie, po 
dokładnój rozwadze i gdy wszyscy zalecali mi opuszcze­
nie obozu, i przyklasnęli mojemu postanowieniu. Już 
dnia 4 lipca pożegnałem się z moimi dzielnymi towa­
rzyszami broni i opuściłem obóz w Czorkowaczu. To­
warzyszyło mi życzenie, ażebyśmy się wkrótce znów 

3nc ujrzeli i ażeby polityczne położenie pozwoliło walczyć
eds mi znowu wspolem z nimi przeciw wspólnemu wrogo- sowski, Ż. Rutkowska, Kucharska, Boozkowska, Cyprysińska, 

. wi ojczyzny. Przed moim odjazdem wybraliśmy Aniela Mieczkowska y^domoników - Mnąmar^^^
prał wspólnie Sawę Giuryczyca dowódzcą mojego oddziału 

i jemu powierzyłem zapasy broni i amumcyi, będące 
moją własnością. Następnego dnia otrzymałem adres 

si$ dziękczynny od moich towarzyszów broni. Nie po­
ili spieszyłem walczyć do Buśnii, jako pretendent, lecz

:ap jako żołnierz i Serb, na którym ciąży podwójny obowiązek 
walczenia za kraj i wolność. Byłem tćż nieustraszony 
i nie szczędziłem środków, wierząc, że tym sposobem

3 j przyłożę się do oswobodzenia ludu, od dawna gnębio- 
.jsk nego. Kierowałem się przekonaniem, że wojna dzi- 
tą siejsza jest sprawą narodową, którój nikomu nie wolno 
óro wyzyskiwać dla zaspokojenia własnój ambicyi. Gdyby 
zos względy polityczne, których wymienić nie mogę z po-

Geny ustanowione przeż utowa-

idy

Za pośrednio, p. Winceutego Laskowskiego z Środy: od jego 
dzieoi i wDUków: Piotra, Wiktoryi, Stefusia, Luoysia, Michasia 
i Antosia Laskowskich, Stanisława, Salomei, Stasi, Mazi, Antosi 
i Wosia Galdyńskiob, Walentego, Maryanny i Jasia Śzuloze- 
wskich, Waoława Laskowskiego, Małgorzaty błużąoój — razem 
90 ten.

Za pośrednictwem p. Jana Dambka z Głębokiego: z tegoż 
dominium: P. R. z familią, Jan Dambek, Władysław Święcicki, 
Karól, Pelagia, Bronisława, Władysław i Mieozyslaw Szulczyń 
soy, Katarzyna Waligóra, Ewaryst Wojtkowski, Apolonia Harem 
ska, Katarzyna Pietrzak, Józef, Teresa i Stanisław Przybysze­
wscy, Andrzój, Katarzyna, Maryanna, Józef i Jan Borscy, A- 
gnieszka Graczyk, Maoićj, Miciialiua, Katarzyna, Walenty, Józef 
i Józefa Nowak, Fmaciszek, Urszula, Katarzyna, Józef, Stani­
sław i Leokadya Nowak, Michał i Michalina Skrzypczak, Anto­
nina Przybyszewska, Maryanna Stachowiak, Franciszek Michalak, 
Teofil, Nepomucena, Wacław, Piotr i Anastazya Mikulscy, Win-

turr gło nastąpić. Z boleścią pożegnałem
choćby mi nawet miało pęknąć serce z nadmiernego 
Żalu, byłbym poszedł za głosem obowiązków, który mi 
nakazywał usunąć wszelkie podejrzenia i powody roz- 
sterek, aby jedność w radzie wojennćj i na placu boju 
nie była mąconą interesami osobistemi. Idę tutaj za 
tradycyą Karadżordżewiczów, którzy uważali się zawsze 
za wiernych członków ludu i których cała duma pole­
gała :ia tóm, aby nie robić nic takiego, coby pośrednio 

ri lub bezpośrednio mogło przynieść szkodę ludowi.
rgjj Duma ta będzie i dla mnie wskazówką dalszego postę- 
iki Pbwania. 
szło 
Jyti 
0,3 
wic 
zasi 
i
Izia 
□a« 
żoli
a
sdyl 
mio 
nai 
rug 
i c 

któl 
itW 
ia i

sfek 
idy! 
igof 
IW! 
azet 
unii 
irł 
fdzi 

-dyl 
Iko 
sus 
któl 
ogf 
lisil 
. 8p 
lt 
brai

ielk
p<
B

ob
łnoi

Telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 2 sierpnia. Wiadomości o rzekomćm 
utworzeniu austryackiego legionu ochotników w Biało- 
grodzie i węgierskiego legionu ochotników w Garo- 
grodzie nazywa Polit. Cor. bezzasadnemi. Ten sam 
dziennik zaprzecza dalój, jakoby rząd rumuński miał 
naznaczyć W. Porcie termin co do ostateczego za­
łatwienia żądań wyłuszczonych w memoryale ber­
lińskim.

Carogród, 3 sierpnia. Wedle nadeszły ch tu 
wiadomości uderzyły wojska tureckie na serbskie szań­
ce pod Gurgusowaczem i zabrali serbskie reduty. Ser­
bowie mieli znaczne, Turcy małe straty. Jenerał Czer- 
niajew ma być w Zajczarze.

Bukareszt, 3 sierpnia. Nowy agent rosyjski 
Stuart, doręczył wczoraj księciu swe listy uwierzytel­
niające. Rząd holenderski wyraził życzenie zawarcia 
z Rumunią konwencyi handlowćj.

W miejsce Majoreska mianowano deputowanego 
Aleksandra Varuav - Liteaunu’ego agentem dyploma­
tycznym Rumunii w Berlinie.

Ateny, 3 sierpnia. Król powraca 1 p. m. — 
Dekret zwołujący Izby na 18 września przesłany zo­
stał królowi do Petersburga do podpisania.

Ostatnie telegramj.
(Z biura Wolffa.)

dwiga, Wiktorya, Stanisława, Władysław i Cecylia Piotrowscy, 
Marciu, Maryanna, Stanisław i Jan Nowaccy, Katarzyna Żegaj, 
Jan, Anna i Stanisława Witkowscy, Marcin i Jadwiga Tarczyń- 
soy, Andrzej i Anna Świątkowiak, Wojciech i Maryauna Radzi­
kowscy, Władysława Niemeoka, Maryanna Szmit; z Berkowa 
od 18 osób — razem 5 m. 15 fen.

Za pośrednictwem p. Berna z Jarocina 10 m. 90 fen.
Ze składki zrobionój między kolegami przez A. Ch. i St. 

D. — lm. 70 fen.'
17 uozniów, Władziu Załuski, MaryśRożań3ki, Leoś Karpiń­

ski — 1 m.
Razem złożono dotąd 355 M. 90 fen.
— * Sprostowanie. W wczorajszej korespondenoyi z 

Wrzesińskiego prostujemy niniejszem, że początkowo na za­
stępcę delegata proponowany był nie ks. Kulesza, leoz p.W. 
Huto wieź.

— * Korespondent Posener Ztg. z Grodziska donosi, 
że lubo dla wszystkioh prawie nauozyoieli w W. Księstwie Po- 
znańskićm wyznaczone było za r. 1875 wsparoie jednorazowe i 
lubo wsparcie to pomiędzy nauozyoieli poznańskiego obwodu 
regejencyjnego w lutym jeszcze rozdzielone zostało, uauozyoiele 
tamtejsi wsparoia dotychczas nie odebrali, choeiaż i dla nich su­
ma pewna była wyznaczona.

— * Wedle okólnika ministra skarbu z dnia 24 m. z. 
należą póizłotówki sasko-poiskie do niemieokioh monet krajo­
wych, dla czego je aż do 31 sierpnia rb. wymieniać można w 
kasaoh rządowyoh.

— * Fałszywe markówki z znakiem mennioznym D. 
od roku już przeszło ukazują się w obiegu publioznym. Obecnie 
zaś obiegają znowu fałszywe markówki z znakiem menniczym 
BB. CC., które ulane może z oynku, tóm się rożuią od prawdzi­
wych, że nie mają brzęku a litery na nioh nie wyraźnie odbite.

— * Sąd powiatowy w Toruniu ściga listami gońozemi 
396 spisowych, Którzy bez pozwolenia władz związkowyoh opu­
ścili kraj, i nie służyli dotąd w wojsku.

— * Dnia 1 sierpnia nastąpiło uroczyste otwaroie kolei 
mławsko malbors».ićj od liawy do Malborga.

— * Nauczyciel zwyczajny przy tutejszej miejskiej 
szkole realnój p. dr. Krug mianowany został nauczycielem 
wyższym przy tym zakładzie.

— * Oflcyał i dziekan wałeckiego dekanatu, ks. pro­
boszcz Friske z Sypniewa wypuszozony został z więzienia w 
Roślinie dnia 30 mz., w któróm dziewięć miesięcy za wykrocze­
nia przeciw ustawom majowym przesiedział. Wracającego do 
parafii proboszcza witali parafianie serdecznemi objawami przy­
wiązania,

— •• W Lesznie wybuchł z rana o 7 godzinie dnia wczo­
rajszego ogień w remizie kupoa G. przy Swiętocbowskiój ulioy 
mieszkają ego. Ogień zdołano przy pomooy straży ogniowój i si­
kawek ograniczać na samo miejsce powstania. Kupiec G. zna­
czną wszakże poniósł stratę, bo złożone w remizie towary nie 
były zabezpieczone.

— * „Figaro“ o Fredrze. Figaro paryzKi zamieszcza, 
jak pisze Gaz. Nar., następujący artykuł o śmierci śp. Fredry.

„Dnia 15 lipoa zmarł we Lwowie Aleksander hr. Fredro, 
w wieku 85 lat.

Któż to był, ów brabia Fredro? spytacie. — W samój rze­
czy, dostojny zmarły mało był znany we Francy i.

Hrabia Fredro był najznakomitszym autorem dramatycznym 
w swoim kraju.

Nazywano go w ojozyźnie: „Molierem polskim“; przydomek

Razem 286.76 M.
Gryfia, 1 sierpnia 1867.

Przewoski, Żegowski,
prezes. sekretarz.

— * Znana poetka czeska p. Eliza Krasnohorska 
przełożyła ua swój ojczysty język premiowaną na konkursie 
warszawskim komedyą Sewera pod t. „Pojedynek szlache­
tnych.“ Wystawi ją wkrótce teatr pragski. — Sewer praouje 
obecnie nad komedyą oryginalną na swojskióm już tle osnutą.

— * Bohaterstwo korespondentów niemieckich. Znana 
afera bohaterskiego korespondent. Neue t. Presse otrzymuje 
wedle „Gaulois“ ciekawy retusz. Owóż Feigl przyznał się 
przed sędzią austryackim zupełnie do winy, przy którym to 
akcie saruoliy figurowa! jako świadek towarzysz i rodak podsą- 
dnego, Hersz Mayer, korespondent do Pester Journal. Po 
przesłuchaniu zażądał i otrzymał Hersz Feigl od Hersza Mayera 
słowo honoru, że o całej niefortunnej sprawie milczeć będzie 
jak zaklęty. Tymozasem zaraz nazajutrz znajduje Hersz Feigl 
całą historyą w Pester Journal opisaną bardzo sumiennie. 
Udaje się tedy do Hersza Mayera, królującego w kawiarni, po 
wyjaśnienie i utrzymuje takowe nareszcie w kształcie policzka. 
Po tej śmiertelnej urazie Hersz Feigl wyzywa Hersza Mayera na 
pojedynek, na sekundantów proszą korespondentów francuzkicb 
i angielskich, wybierają broń i schodzą się. Tu dopióro oświad­
cza Hersz Mayer zdumionej publiczności, że będzie bił się, ale 
— aż po wojnie, ua oo Hersz Feigl ochoczo przystaje.

— * Pomnik pręgierzem. Przed kilkoma laty zmarła w 
Wiedniu 2Uletnia żona kupcu Majera, z domu Lajzerowicz, sku­
tkiem nieszczęsnej pomjłki aptekarza, który zamiast przepisanej 
dozy ohininy morfium domięszał do lekarstwa i tak mimowoli 
młodego malżonaa zrobił przedwcześnie wduwoem.

Stroskany mąż pochował żonę z całą wystawnośoią, na jaką 
go „stać byio,“ a że małżeństwo było mojżeszowego wyznania, 
więc na okopisku postawił zmarłej pomnik a na pomuiku położyć 
kazał rym czułój duszy, zakończony taką gorzką apostrofią:

„I taki żywot zamordował 
Okropny błąd, ach — farmaoeuty!
Miast leków trutkę zadał jój!

Lat kilka to oskarżenie nieszczęsnego aptekarza mieściło 
się na pomniku, co pręgierzem stal się dla stanu łarmaeeutów 
wiedeńskich, aż teraz wreszoie kilku renomowanych lekarzy i 
pomocnikó w Eskulapa wniosło do sądu petycyą o zniesienie po­
mnika lub samego tylko rymu, który tak niestosownie przeoho 
wać miał potomnośoi ową fatalną pomyłkę aptekarza,

Co też wysoki sąd zadeoyduje?
— * Oryginalny wyrok. W Tyflisie sędzia miejsoowy 

wydał wedle tamtejszego Wiestnika wyrok motywowany w 
sposób, charakteryzujący wymownie sądownictwo rosyjskie. Pe­
wien włościanin, spotka wszy na ulioy urzędnika, zdjął przed nim 
czapkę i pozdrowił go po gruzyjsku słowami: „hamar dżoba,“ 
oo znaczy rnniój więcej tyle, jak u nas „moje uszanowanie.“ 
Czynowmk nie rozumiejąo tych słów, wziął je za obrazę isuderzył 
włościanina, a ten wniósł skargę do sądu o „zadanie mu bole­
snych razów.“ Sędzia przeprowadził śledztwo i skonstatował, 
że skarżący był tylko jeden raz uderzony, — a zatem skarga o 
„zadanie mu bolesnyoh razów“ stylizowaua w liczbie mnogiój 
jako nieprawdziwa nie może być uwzględnioną.! Wyrok od­
prawił skarząoego bez zadosyćuozynieuia i skazał na zapłaoe- 
nie kosztów.

— * Kalendarz. Jutro w sobotę dnia 5 sierpnia P. M. 
Anie 1 skićj; w kalendarzu słowiańskim Stanisława.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 26, zaohód o godzinie 
7 minut 45.

Pełnia dnia 5 sierpnia o 8 godzinie przed południem.
Dnia 5 sierpnia 1396 układ z książętami sziąskiemi. — 1419 

Władysław Jagiełło rażony od pioruna. — 1579 śmierć Stani­
sława Hozyusza.

rzyszenie kupieckie A Al.

! piękny 1 średni pośledn;,

Pszenioa....................................... iO ¡ 1 9 30 8 ’ 76
Żyto................................................. 10 7 80 7 ¡50
Jęczmień....................................... . 7 10 6 90 6 170
Owies.................................. . , 9 50 ! 9 10 9 ¡ —
Grooh do gotowania ....... 8 25 8 — 7 1 50
Grooh na paszę........................ — — — [-i-
Rzepik zimowy.................................. 13 80 13 30
Rzep zimowy............................. 14 — 13 60 18 I W
Rzepik latowy............................. , — — — ! — i —
Rzep latowy.................................. — —
Tatarka.................................. .... —
Kartofle .................................. 00 1 50 1 1 40

i — — 1
Łubin żółty........................ 1 — i --1 •”

„ niebieski........................ . . > -i
Koniczyna czerwona ...... ! "" 1 — i —

„ biała......................... , i 1 — —
Grochu białego . ........................ i- ¡_ — — 1 — 1 —

Poznań, dnia 4 sierpnia 1876.
K o ni I s y a 1 a r g n w a.
Giełda by<lg«»8ł«a, 3 Sierpni;,,

Pszenica: 178-200 m.
Żyto stare 150-164, nowe 166-166 m.
Grooh bez zapasów i bet ofert: --• . gottiwania 

paszę — m.
Jęczmień: bez zapas i bez ofert.
Owies: 175-190 m.
Łubin niebieski------
Wyka do siewu —
Rzep zimowy 276-285 m. Rzepik zimowy 270-280 m.— 

wszystko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi ełektywnój.
Okowita: 47.75 m. per 100 litrów a 100 ®/0.

ieiegrraOczsiec
(Notowane z dnia 3 sierpnia.) 

»SBCSBECiar, 3 sierpnia 1876.
Pszenioa: niezmien. 

na wrzesień-październik 196.50 
na paźdz.-list. 190.50 
na kwiecień-maj 203.50

Żyto: uiezm.
□a sierpień 143. 
na wrzesień-październik 147.50 
na październik-listopad 150.50 
na kwieoień-maj 165.

Olój rzep.: 
na sierpień 64.50

MEKŁiai, 3 sierpnia 1876.

na

na wrzesień-październik 64.50 
Okowita: spok.

w miejsou 46.60 
na sierpień-wrzesień 46. 
na wrzesień-paźdz. 46.60 
na kwieoień-maj 48.20 

Owies: 
na sierpień —. 
na wrzesień-paźdz. 152.50 

Olój skalny: 
na jesień 14.65

Paryż, 4 sierpnia. Do Ajencyi -.
Vasa donoszą Z Dubrownika, ze powstańcy Ob- jak i Molierowego, miały swe źtodło w prawdzie i dobrodu- 
sadzili ostatniej nocy gościniec prowadzący z 
Trzebinii do Dubrownika. Tym sposobem
Mukhtar pasza został zamknięty w Irzebinii. 

Wiedeń, 4 sierpnia. Presse donosi:
Wkrótce oczekiwać należy przekroczenia Mu- 

k( khtara paszy ze znacznie zredukowaną armią nayyż

sznosci.
Nie będziemy mówili o jego olbrzymiej działalności. Wszy­

stkie jego utwory są przetłumaczone na język niemieoki; je­
dną tylko przyswojono językowi francuskiemu, to jest komedyą 
p. t. ,,Mąż i żona.“

Obszerne studyum o dzielaoh ś. p. Fredry zamieściło w r. 
przeszłym czasopismo paryzkie: Revue politique et litté­
raire, w którój to pracy autor z uwielbieniem mówi o orygi­
nalnym i podniosłym talenoie ojoa komedyi polskiój.“

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Bartnika postępowego nr. 15 wyszedł z druku i za­

wiera: R. Nabielak: O potrzebie nieustannych badań w pszczel- 
nictwie. — K. Kluozenko: Odpowiedź na artykuł dr. Krasickiego 
„O zasadach zimowli-“ — Korespondenoya: Pi. Wereszko: z Lu­
belskiego. — Kap. L. Stebnioki: Statystyka powiatu staro-kon- 
stantynowskiego gubernii wołyńskiój. — Ruch stowarzyszeń.

Pszen. stale, 
na wrzesień-paźd. 
na paźdz.-listop. 
na kwiecień-maj

Żyto: słabo, 
w miejson. . . 
na sierpień . . 
na wrzesień-paźd. 
na kwieoień-maj

Olój rzep, wyżój 
w miejsou . . 
na wrzes.-paźdz. 
na kwiecień-maj
Oków, słabo 
w miejscu . . , 
na sierpiań-wrz. 
na wrzes.-paźdz. 
na kwieoień-maj

194
197
203

149
152
158

66
66

47
47
48
49

50

60

80
30
40
40

Owies:
na sierpień... 154 —

Gal. kol. Kar. Lud, 81 75 
Pruskie oblig. p. 94 — 
Nowe pozn.list. z. 95 20 
Pozn. rent, listy 96 90 
Aust. losy z 1860 93 30
Włoska renta . 72 10
Amerykany . 100 76
Pożyozka tureoka 11 26 
7‘|* °|0 Rumuny 14 76 
Pol. listy likwid. — — 
Rosyj. banknoty 266 40 
Anstr renta sreb. 66 — 
Austr. ako. kred. 231 50 
Kolój żel. państ. 448 50 
Lombardy . . 119 —
Usp. słabe.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 4 sierpnia.

LUZINSK1EG0. GRAND HOTEL DE FRANCE. Wojcie­
chowski z żoną z Królestwa Polskiego, Kuoner z Łuszkowa, 
Nasierowski z Oczkowie, Jaraezewski z Wielkiego Zalesia, 
Łempioki i pani hr. Rzyszczewska z Drezna.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Faust z Hamburgu, Wiener 
z Wroeławia, Meyer z Paryża, Kierski z Pobórki, Barteozko 
z Berlina, Gladisch z Szczecina.

Giełda wrocławska, 3 sierpnia.
Żyto: per 1000 kilo słabiój; — na sierpień 151 żądano,

sierpień-wrzesień —, wrzesień-paźdz. 155.50-152.50 pt, paździer.- 
listupad 153 żąd., listopad-grudzień 161.60-151 pi., kwieoień-maj 
154 M. pł.

Pszenioa per 1000 kilo 182.------ marek żądano —
na wrzesień-październik 184.— marek płao. i żąd.

Jęozmiefi: per 1000 kilo — marek ż.
Owies: per 1000 kilo 145 m. ż., na wrzesień-październik 

138 m., paźdz.-listopad 138 płac., list.-grudzień — marek żąd.
Rzep per 1000 kilo 290 marek żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzec-kwiecień 

marek żąd.
Olój rzepiowy per 100 kilo stalój; —- w miejscu 65.50 m. 

żąd., na sierpień 64.50, sierpień-wrzes. 64 żąd., wrz.-październik

! 63.50 p. 64 ż., październik-listopad 64 żąd., listopad-grudzień —, 
kwieoień-maj -i- m. żąd.

Okowita per 100 litrów mało zmień.; w miejsou 47.60 pł. 
| i żąd. 47 płacono, na sierpień i sierpień-wrzesień 47 pł. i żąd., 
I wrzesień-październik 46.80 marek płacono,— paźdz.-list. 46 żąd, 
" kwieoień-maj —.— płaoono.



Ceny ustanowione przez miejską depntacyą targową.

Pszenioa biała 
„ żółta

Zyto .... 
„ nowe . .

Jęczmień . . 
Owies . . . 
Groch . . .

Per 100 kilogramów
ciężki średni lekki towar

naj- naj- naj- naj- naj- naj-
wyżaza niższa wyższa niższa wyższa niższa

$ ją s,. ją i>. jął>-
18 7(1 17 60 20 70 19 60 17 10 16 —
17 90 16 8 19 40 18 50 16 10 15 90
17 30 16 60 15 30 16 — 14 10 13 80
¡8 — 17 — — _ — — — — — —-
16 50 14 80 14 10 13 50 13 20 12 80
19 60 19 30 18 80 18 40 17 80 17 40
20 50 19 40 19 — 18 — 17 50 15 80

piękny pośl. towar.
Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową

Za 100 kilogr.

Rzep . . . . 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy . 
Lnioa . . . . 
Siemię lniane

28

27

60 26
25

średni
A 
25 
50

Gdańsk, 3 sierpnia.
Sprawozdanie J Fajansa.

20
19

21

Powietrze gorące; wiatr północny.
' Pszenica loco była na dzisiejszym targu wprawdzie

w nieco spokojniejszóm usposobieniu, sprzedano wszakże 470 
ton po niezmiennych eonach wozorajszych. Płacono za pstrą 
porosłą 127, 127/8 funt. 188 M., jasną po ozęści porosłą 125”, 
128 funt. 193$, 197 M., wysoko pstrą 128 funt. 200 M. per ton. 
Termina: na sierpień 193 M. żąd. 192 M. pł., wrzesień-październ. 
196 M._ pł. i żąd., kwieoień-maj 196 M. żąd. 195 M. pł. Cena 
gulaoyjna 195 M. Wypowiedziano 60 ton.

Zy.to loco raczój słabiój; stare polskie 122 ft. po 156 M, 
nowe 126 funt, po 168 M-, 128 funt, po 170 M., ¡29 funt, po 
171 M. per ton. płanono. Obrót 40 ton. Termina bez ofert; — 
wrzesień-październik 148 M. pł. Cena reguł. 158 M.

Rzepik looo stale a najpiękniejszy towar po 291 M. per

ton płacony. Termina, sierpień-wrzesień 298 M. żąd. wrzesień- 
paźdz. 300 M. żądano. Cena regulacyjna 291 M.

Rzep looo stale i po 291 M. per ton płao. Termina bez
ofert.

Depesze. Londyn, 2 sierpnia. Angielska pszenica bez 
ofert, obca słabiój w skutek pięknego powietrza i wielkich do­
wozów, inne zboża cicho.

Amsterdam, 2 sierpnia. Pszenica bez interesu. Ter­
mina bez zmiany, 280. Zyto bez zmiany; październik 185. — 
Olej rzepiowy 37$. Rzep 394 Powietrze piękne.

Giełda berlińska, 3 sierpnia.
Pszenioa per 1000 kilo w miejscu 180-228 marek wedle 

gat. żąd.; żółta niarch. — m. płac., biała pstra polska — m. 
z kolei płacono, — na sierpień i sierpień-wrzesień — pł., 
wrzesień-październik 193$-194$, październik-iistopad 1961-198- 
197$, kwieeień-roaj 201$-203 marek pł.

Żyto per 1000 kilo w miejscu 146-180 marek wedle ga­
tunku żądano; — rosyjskie 147-151 marek z kolei płacono, 
polskie — marek z kolei i z dworca płac., nowe piękne krajowe 
174-175$ m. franco z kolei płac., nadps. rosyjsk. — m. płac., 
na lipiec-sierpień 150, sierpień-wrzesień - ,— wrzesień-paździer­
nik 152-3-2$, październik-iistopad 154-5-4$, listopad-grudz. —, 
na wiosnę 158-9-8$ M. płaoono.

Jęozmień per 1000 kilo w miejscu 140-176 marek 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w mieisou 155-198 marek wedle ga­
tunku żądano, — szwedzki 187-195, — rosyjski 160-180
pomorski i meklemburgski 192-195, wschodnio i zachodni»- 
prnski 175 184 marek z rtworoa płacono, na lipiec-sierpień 154, 
wrzesień-październik 148$, paźd.-listopad 147$, listopad-grudzień 
147$ M. pł.

Groch per 1000 kilo do gotowania 189-225 m.. na pasze 
178 187 marek płao.

Rzop per 1000 kilo 295 300 marek,
Rzepik per 1000 kilo 200-295 marek płao.
Olej rzepiowy per 1OO kilo w miejscu 65.6 marek 

bez beczki płacono, na lipiec-sierpień 65-66., sierpień-wrzesień 
—, wrzesień-październik, październik-iistopad i listop.-grudzień 
65.3-66, kwieoień-maj — m. pł.

O łój lniany per 100 kilo w atiejseu — marek.
Olój skalny per 100 kilo w miejscu 33. marek.

Okowita ?er 100 litrów w miejscu bez beozki 47.8 M. 
płacono, — na iipieo-sierpień i sierpień-wrzesień 48.-47.1-47.6, 
wrzesień-październik 48-8 3-6, październik-iistopad 48-47.7-48, 
listop.-grudzień 47 6-4 6 m. pł.

* Berlin, 3 sierpnia. IRąlia pszenna nr. 00-------
nr. 0 28.—-27.—, nr. 0 i 1 25.50-24.50; rżana nr. 0 24.25-23.— 
nr. 0 i 1 22.75-20.50 m.

Berlin, 2 sierpnia.
(Sjpra wozdanie urzędowe z Staats-Anzeigera.)
Pszenica looo dobrze trzyma się. Termina znowu wyżej. 

Wyp. — centr. Cena wypow. —. marek per 1000 kilogr. — 
Loco 180-220 m. wedle gatunku, — żółta —— m. z kolei pł„ 
żółta (ozerwona) na ten miesiąc — - — mar. ze statku pł., — 
cena przeciętna —. marek, sierpień-wrzesień — p., wrzesień-pa­
ździernik 192.5-194.— płac., październik — pł., paździer.-listopad 
196.-197.- pł., listop.-grudzień 198.5-199.— pł., grudzień-styczeń
— płao., styczeń-luty 1877 — płaoono, kwieoień-maj 202.5 M. 
płacono.

Zyto loco mały obrót przy lepszych cen. Termina wyżćj. 
Wyp. 11,000 ctr. — Cena wypow. 149. marek per 1000 kilogr. 
Looo 144-¡80 m. wedle gatunku, — piękne nowe — • —. z 
kolei i ze statku płacono, rosyjskie 146-150. marek ze sta­
tku i kolei płaoono, — nowe 174.—178.6 marek z kolei 
płacono, na ten miesiąc 148.-150.— pł., — cena przecięoiowa
------- _ marek, — sierpień-wrzesień 148.-150. płaoono, wrzesień-
październik 152.-163.— płacono, — październik-iistopad 164.- 
155— płacono, — listopad-grudzień 156 -156.6- płacono, — 
styczeń-luty 1877 — pł., kwieoień-maj 158.-169-158.6 płacono.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 143-177 marek 
wedle gatunku.

Owies k.co niezmiennie. — Termina spokojnie. Wypow.
— ctr. — Cena wypowiedz. —.— m. per 1000 kilo. — Loco 
162-197 m. wedle gatunku, na ten miesiąc 164- — płaoono,
oena przeciętna —marek, — sierpień-wrzesień------------
płacono, — wrzesień-październik 148.5—- - płac., październik- 
iistopad 147.—.— nom., listopad-grudzień 146.5 płac., grudzień- 
styczeń — płacono, styczeń-luty 1877 — płaoono, kwiecień-maj 
149 żąd. 148.5 płac.

Aląka rżana stalój, — Wypowiedziano— otr. Cena wyp. 
—.— m. per 1000 kil. Nr. 0 i 1 per 100 kil. brutto z miechem,

cena przeoięeiowa —.— m., sierpień-wrzesień —.------ płaooL
wrzesień-październ. 22.—2210 płac., październik-iistopad 2l,$ 
21.95 płac., listopad-grudzień 21.80-21.85 płacono, grudzień-st 
czeń — płaoono, styczeń łuty 1877 — płaoono, kwieoień-i 
—. płacono.

Groch per 1000 kilogr. do gotowania 193-225 marek , 
dle gatunku, na paszę 180-192 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano 
otr. Cena wypowiedzialna — marek. Rzep zimowy — matj:h 
rzepik zimowy — marek, siemię lniane — m.

Olój rzepiowy wyżćj. — Wypowiedziano z beoz|
— ctr. bez beczki — otr. Cena wyp. z becz. —. m. bez bem 
—. marek per 100 kilogr. — Loco z beczką 66.4 marek, ( 
beczki 65.4 marek, na ten miesiąc 65-65.4 piao., cena przeć., 
sierpień-wrzesień — płac., wrzesień-październik 64.6-65.4 plj 
październik-iistopad 65.-65.5 płao., listopad-grudzień 65.-65.5 « 
grudzień-styczeń —. pł, styczeń-luty 1877 — pł., luty-mar
— pł, kwieoień-maj 65.5-67. płac.

Olój lniany per 100 kilogramów bez beozki looo 
marek.

Olćj skalny nieoo słabiój. —Rafin. (Standardwbite)
100 kilogr. z beczką w partyaob o 60 bar. (125 ctr.). 
Wypow. — ctr. Cena wypowiedzialna —m. per 100 kil( 
Looo 33. m., na ten miesiąc 31 płaoono; oena przeć.— sierpie 
wrzesień 39.4 mar., wrzesień-paźd, 30.5 pł. i żąd., październi 
listopad 30.7 płac., listopad-grudzień — pł., gru-dzień-styczefi 
płao., styczeń-luty 1877 — pł., kwiecień maj —.— oł.

Okowita cbwiejno, w koń.stale. Wyp. 1,310,000 litró

El

¡niiniai

lodzi

Wier
wi<

Cena wypowiedz. 47.7 marek Per 100 litrów a iOO%= i0,000 
z beczką. — Loco — piao., na ten miesiąc 47 8-48.1-47.5-7 p 
oena przeć. —, sierpień-wrzesień 47.8-48.1-47.5-7 pł., wrzesień 
pł., wrzesień-paździer. 49.-48.6-8 płc., paźdz.-Iistopad 48.-47.6- 
pła., listopad-grudzień 47.7-5-6 pł., g udzień-styozeń - pł., st 
ozeń-luty 1877 — pł., luty-marzeo — płacono, marzec-kwieoii 
— płao., kwieciecień-maj 49.7-48.4-49.6 płaoono.

Okowita per 100 litrów a 100o/o=10,0000/o bez beojjjrst' 
loco 48.6 — piao., ze spichrza 48. pł.

Mąka pszenna nr. 00 30.00 28.00, nr. 0 28.00-27.00,
0 i 1 25.50-24.50 .

Mąka rżana nr. 0 24.26-23.00, nr. 0 i 1 22.75-20.76 p“
100 kilogr. brutto z miechem. L

’orts

»pro
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Ran 
»pro 
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Za duszę ś. p.
[Klotyldy z Krzyżanowskich^

Kozłowskiej
odbędzie się w rocznicę śmierci d.
7 bin. o godz 9 rano w Łiisowie 
żałobne nabożeństwo. (3925)

Obwieszczenie.
Podając niniejszem do wiadomości publi- 

cznój następującą, dzisiaj przez podpisany ko­
mitet z prośbą o współdziałanie do mnie 
przesłaną odezwę:

Wczoraj po południu około 2 godziny wy­
buchł tu w ‘domu przy Rynku stojącym ogień, 
który z taką gwałtownością się rozszerzył, 
ie w przeciągu godziny 23 domy mieszkalne 
wraz z stajniami i kilka pełnych stodół, w

Sprzedaż konieczna.
Nieruchomość na staróm mieście w Po­

znaniu pod Nr. 453 (dawniej pod Nr. 287 B) 
przy Zamkowej ulicy pod Nr. 2 położona, do 
wdowy Amalii Szpinarskiej z domu Trze- 
szewskiej teraz do jej spadkobierców należą­
ca, która na podatek budynkowy z warto­
ści użytku na 1470 m. podana, sprzedaną być 
ma w celu działów drogą subhastacyi konie­
cznej w
wtorek d. 5 września r. b.

przed południem o godzinie 10 
w lokalu tutejszego król, sądu pow. w izbie 
Nr. 13. ” (2820)

Poznań, dnia 27 kwietnia 1876.

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.
 Keyl

Walne

zebranie przedwyborcze
dla

wyborców miasta Poznania
odbędzie się

w czwartek dnia 1© m. b. o 8 godz. wieczorem
W BAZARZE.

Antykwarniaogóle 80 budynków stało się pastwą płomie­
ni. Nieszczęście, które nawiedziło biednej’ C<111 j d*<ł 0 ¿L łlcl SI j Unasze miasto, jest bardzo wielkićm, bo 6C 
po większój części niezamożnych familii utra­
ciło przytułek i po części cały swój rncho 
my majątek. Z pogorzelców tylko 5 zabez 
pieczone miało swe ruchomości. Szybka 
pomoc jest konieczną i dla tego prosimy 
miłosierne serca o łaskawą pomoc dla bie­
dnych naszych.

Rakoniewice, 2 sierpnia 1876. 
Bürger, past, ewang. Biesemeyer, król 
komisarz okręg. Gregor, cieśla. Knappe 
kupiec i radny. Dr. Markwitz, prakt. le­
karz i radny. W. Oettinger, kupiec. Roe 
stel, ławnik. Dr. Wreschner, kupiec 
i przełożony reprezentantów. Imkemeyer, 
burmistrz
udaję się zarazem do często okazywanej 
dobroczynności mieszkańców miasta i pro- 
wincyi poznańskiej z prośbą o pomoc odpo 
wiednią siłom.

Do przyjmowania składek i innych darów 
miłosiernych nie tylko sam jestem gotów, 
ale przyjmuje takowe oprócz tego z mego 
polecenia i sekretarz policyjny pan Lindner 
w lokalu kasy policyjnej.

Spis nadeszłych składek w swoim czasie 
ogłoszony będzie. (3927)

Poznań, dnia 3 sierpnia 1876.

Prezes policyi Standy.

poszukuje:
Rubrycelli dyecezyi poznań­

skiej z lat 1781, 1782, 1809, 1810, 
1811, 1813, 1814, 1816, 1817?

Lelewela Polska, Dzieje i Rzeczy 
jćj, tom IV (ogólnego zbioru tom IX, 
zawierający; Dostojności i urzędy, 
Herby w Polsce i t. d. — oraz i tom 
VII (ogólnego zbioru' tom XII) za­
wierający: Polska odradzająca się itd.

Rogalińskiego Józefa dz. p. u. 
Sztuka budownictwa na swoje po­
rządki podzielona. Poznań 1760 
i Warszawa 1775.

— Pięć porządków budowniczych po­
dług prawideł Jakóba Barocego z Wi- 
nioli. Warszawa 1791.

Kalendarzy wj dawanych przed r. 
1800.

Porządek dzienny: 1. Zagajenie. 2. Wybór przewodniczącego. 
3. Wybór nowego komitetu wyborczego. 4. Wybór delegata 
i jego zastępcy. 5.” Wybór sześciu kandydatów na poselstwo 
do sejmu pruskiego. 6. Wybór sześciu kandydatów do par­
lamentu niemieckiego. (3926)

KOMITET
w z. U. Adamski.

Sprzedaż bydlą-jéj w 
:cne 
et 

¡byćBuhaje Shorthorn »„
pełnćj krwi, ¡taro

trykij Southdown i Cottswol^ 
są do sprzedania w Bogdanowi111“8 
pod Obornikami, W. Ks. Poznański 
(3800) N. M. Witt.fByśS

Jon iooooooooooooc
Dnia 2 bm. zaginął mały piesek p]a6 O1 

kojowy, żółty z biafemi łatkami. Oddawjnrze 
stosowna nagroda na Grobli 22 parter. (39Łnn
OO€>OOOOOOOOO^0j“

Obwieszczenie.

Kolacja,
zapowiedzianą na dzień 5go bm., odroczoną 
została na dzień 12 bm., o czem zawiadamia 
Szanownych pp. członków (3923)
Zarząd Towarzystwa liiłod. 

i przemysłowców.

X?)
Osiedliłem się W

X w Poznaniu X
X Przy Półwiejskićj ulicv Nr. 17b. X
& Dr. Grodz kito

lekarz prak., chirurg i akuszer.
Król, sąd powiatowy. $ p^Ś3„do 9 ran°i0 ©

W konkursie do majątku mistrza szewskie­
go Antoniego Dzierzkiewicza został 
dotychczasowy tymczasowy zarządzca kupiec 
C. J. Cleinow w miejscu, stałym zarządzcą 
mianowany. (3928)

Poznań, dnia 25 lipca 1876.

Król, sąd powiatowy.
Wolsztyn, dnia 24 czerwca 1876.

III. 5108, znak aktów 60/76,

Sprzedaż konieczna.
Dobra rycerskie Stare Kramsko i 

Wojnowo, do pozostałości Wilhelma

»

SPROSTOWANIE. 
Sukcesorov ie Franciszka Prn- 

Boemaka.'dziedzica’rióbr íycerskich/nTÍp“-sieckiego,* herbu Prus 3ci, zamie-
żące z objętością względnie 276,48, 20 
857,60, 40 hektarów, wzięte do podatku grun­
towego względnie od 2674,59 i 2583 i 99 
marek czystego przychodu, a do podatku 
budynkowego od 360 i 1301 marek wartości 
użytku, mają być sprzedane drogą subhasta 
cyi koniecznój (3495)
dnia 0 października 1876

przed południem o godzinie 10 
w lokalu roków sądowych w mieście Kargo- 
wie a wyrok przybicia ma być publikowany 
w miejscu
dnia 7 października 1876

przed południem o godzinie 12. 
Wypis z ksiąg podatkowych, wykaz z księg 

gruntowej, taksy i inne wiadomości tyczące 
się rzeczonych nieruchomości, które każdemu 
interensentowi subhastacyi do akt złożyć 
wolno, tudzież szczególne warunki sprzedaży 
można przejrzeć w naszem biurze pod nume­
rem III.

Wszyscy, którzyby praw własności albo

szkałego w ziemi Chełmińskićj, mia 
nowicie jego synowie Fabian i Sylwe­
ster oraz jego córka Eleonora zamężna 
Głomulicka raczą się zgłosić listo­
wnie w swym własnym interesie do 
doktora Milera w Warszawie, Leszno 
Nr. 24. (3551)

* Mylnie dawniej było : Prusinowski za­
miast Prusiecki.

jakichkolwiek praw realnych do rzeczonych (3908) 
niernchomości dochodzić chcieli, które dla"" 1 
skuteczności w obec osoby trzeciej zapisania 

al

Zaszczycany od lat kilkunastu pole­
ceniami do urządzania lasów, planów 
zagajeń jak i oszacowań dojrzałych 
drzewostanów do najkorzystniejszego 
spieniężenia, również do wszelkich po­
miarów i niwelacyi, odtąd prace te na 
łaskawe wezwanie bez zwłoki podej­
mować i uskuteczniać będę.

Nakło w sierpniu 1876.J. Uukomski
 nadleśniczy.

w księdze gruntowej wymagają, ale zapisańe 
nie są, winni się z niemi zgłosić dla uniknie- 
nia preklnzyi nsjpóźniój w terminie licy­
tacyjnym.

Sędzia subhastacyjny.

Wyborowe
Matjes śledzie

odebrał (3921)J. W. Łeit^eber.
ELIXIR ET DRAGEES DII Dc IlAItLTEAl

(Lauréat da lTnatitut da France)
IDOE -------ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA. RABUTEAU wypróbowane zostały w szpi­

talach paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecają 
je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych.

Preparatate z Chlorku żelaza leczą Bladaczkk, Wtnędzhiehik, Nibbo- 
krwistość, regulują Odpłtwt miesieczhe, wzmacniają Or*gahizmt wtczkr- 
pahk i osłabione, niesprawiając nigdy Zatwardzenia.

Dostać można w znaczniejszych aptekach.
Sprzedaż hurtowa w Paryżu, u P. CUN et C’, ulica Racine, łft.

Walne zebranie wyborców
powiatu wyrzyskiego

odbędzie się (3917)
w czwartek dnia lOgo sierpnia b. r. o godzinie 3cićj po południu 

w lokalu p. A. Jakubowskiego w Ha kle, na które zaprasza 
Ko mitet powiatowy przed wyborczy.

V" ■ *--------------------y .........&

Walne zebranie przedwyborcze

Specyalny magazyn
gotowćj

garderoby damskiej
15 Wilhelmowski plac 15

perkalikowe suknie ranne
po r/a i 3 tal. (3710)

perkalikowe kostiumy od4’/a — ® tal.
kostiumy wełniane od O1/«— 

30 tal.
¿upony, tuniki, płaszcze o- 

krągłe, paletoty cesarskie
w wie:kim wyborze.

Fichus, taimy, dolma­
ny wyprzedają się z powodu spóźnio- 
nćj pory po uderzająco tanich cenach.

Juliusz Freund
Wilhelmowski plac 15 obok gmachu 

król, komendantury.

Poszukuje się

kupna interesu
tajny 
nale 
szon 
80 w (

Poszukuje się kupna lub dzierżaw* Pe 
interesu destylacyjnego, chociażby p(wy° 
łączonego z towarami kolonialnymi i a wy 
laznemi, przy zaliczce 5—7000 t#ff*ni 
O oferty sub H. H. 10 uprasza Rul_leoi' 
dolf Rossę w Poznaniu. (38M>8lai

tanc
Nieruchomość moją w Swarzędz! ¡¡ozt 

pod Nr. 112 położoną, składającą skolv 
z domu, stajni, wielkiego ogrodu ow|wie( 
cowcgo i warzywnego, zamierzam zp»8ie 
wodu zmiany sprzedać z wolnćj ręilgeni
(3931)_______ Adolf Schmalz.j ścio

krajSw. Marcin Nr. 65
są dwa wielkie Rlieszkaiii 
na I i na II piętrze od Igo 
ździernika rb. do wynajęcia. (387

prz; 
ceg, 
kon 

Pä dali
don 
nie 
woc 
cart 
z p 
czej 
czai 
Od 
Czt

Strzelecka ul. 19, 20 i 21
Do wynajęcia:

Po powrocie z podróży można mnie 
codziennie konsultować od godziny 9 
do 1 i od 3 do 6. (3893)

Kescliorner
prakt. dentysta. Bismarcka ulica 10 

I piętro.
(3920)

ig powiatu krobskiego odbędzie się w Krobi w oberży pana fl 
K Koehlera w niedzielę dnia 13 sierpnia o godzinie 5ćj po południu. ”

■WWW
Komitet powiatowy.

Mieszkania o 2, 4 i 8 pokojacl 
Obszerny lokal sklepowy.
Stajnia i wozownia.
Kilka placów składowych. (354

Wlec w Gostyniu
odbędzie się w niedzielę dnia 6 sierpnia o 4 godzinie po 
południu w sali p. Jankiewicza. O liczny udział prosi

Zarząd

¡Polecam szanownéj Publiczności moją
szwalnią

krawíecczyzny damskíéj.
W. ZALESKA I

Wilhelmowski plac Nr. 17, II piętro.

Wrocławska ul. 9.
Mieszkanie o 5 pokojach na I. pięt dzy

do wynajęcia od 1 października rb.

Snbjekta,

Towarzystwa ludów, polsko-katolickiego. Q

Nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego 
(Dr. W. Łebióski) wyszło i jest wprost i przez 
wszystkie księgarnie do nabycia: (3863)
1. Verhandlungen im Herrenbause des 

preussischen Landtages über die Geschäfts 
spräche der Behörden, Beamten etc. nach 
den stenographischen Berichten der Sitzung 
v. 19 Juni 1876. Cena 10 fen,
Obrona języka narodowego w izbie paJ
nów sejmu pruskiego etc. Cena 10 fen.

Nakładem drukarni J. I. Brasze- 
nsklego w Poznaniu wyszło i jest do 
nabycia w wszystkich księgarniach (5594
1. O Hipotekach przez E.

Ka r li ńsk ieg o
2. O Wekslu. Napisał Dr. A,

Mi ecz kowsk i
3. O podstawach prze­

mysłu przez Dr W. Zię­
bińskiego

4. Bajki Krasickiego

3 sg. 

15 sgr

5 sgr 
5 sgr.

Szanownćj Publiczności donoszę niniejszćm, że dnia dzisiejszego otwo­
rzyłem w Poznaniu, w Bazarze (3907)

szklarnią, oprawę obrazów
i

skład szklą taftowego.
A. llyi*8ZÍel(l.

ÏT
W środę d. 9 m. b. przyprowadzę 

znowu pociągiem rannym wielki trans­
port świeżo dojnych

z lęgu noteckiego wraz z clelętouil 
i wystawię je w Keilera hotelu na sprzedaż. (3924)

J. Kłaków
dostawca bydła.

Administracja : w Paryżu, 
Montmartre. '

22, boulev.

PASTYLKI DO TRAWIENIA wytworzone 
u źródeł ze soli Vichy. Przyjemnego sma­
ku o niezawodnym skutku przeciw kwasom 
i upośledzonemu trawieniu. (28)

SOLE VICHY DO KĄPIELI. Paczka wy­
starcza na kąpiel dla osób, które nie są w 
stanie udać się do Vichy.

Dla uniknienia fałszerstwa żądać 
należy, aby na wszystkich produktach 
znajdowały się znaki

KONTROLI SKARBOWEJ FRANCUZKIEJ.
Dostać można w Po znani u w apt. dra 

Manklenkza.

Papier (27)

FAYARD^BLAYN
przeciw reumatyzmowi, katarowi, ranom, 
boleściom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
Skład centralny w Paryżu, rue Neu­
ve St. Mery, 401 we wszystkich aptekach.

Piękne

tło sieiiu
poleca Dominium Oołęcin pod 
Poznaniem. Cena za szefel 75 fen. nad 
najwyższą cenę targową. (W603)
(3929) Beuther.

obeznanego dokładnie z pro 
wadzeniem książek, poszukuji

A. Kunkel jnn
Ód 1 października rb. przyią chcę

elewa.
Aptekarz fiiirsclftstcill

Poznań. (3801

Leśniczego,

w i 
udt 
mit 
dzi 
łan 
ata 
Ser 
Mr 
Ró

( feg 
To
Mi
wir
pas
do

który, się u mnie wyuczył teoretyczni 
i praktycznie leśnictwa i chlubne uzj 
skał świadectwa do samodzielnego za 
rządzania średnich lasów, jak i kilki 
zdatnych borowych polecić może 

Nakło. J. Łuko niski 
(3909)nadleśniczy.

Domin. Wiatrowopo
trzebuje dobrego <39i8)

ogrodnika;
tylko dobre polecenia będ: 
uwzględnione.

Pisarz gosp

Wl(
Kł

chi
ud
rui
“y
‘21
je
bii

po
bo
Pc
na
be
jet
ro:
Pc
tei
m<

w dobre^zaopatrzony świade 
ctwa znajdzie natychmiast po 
mieszczenie w Dominium Swi 
nary pod Kłeckiem. (390!

za
K
wi
pr

Urzędnik g/ospod.,
kawaler, wolny od wojskowości, 
opatrzony w dobre świadectwa, obecni 

j w miejscu, życzy sobie od ś. Micha! 
tegorocznego sprzętu poleca jak naj-jalbo zaraz przyjąć obowiązki. Ofert
iyło św, Jańskie

taniéj (3930)(W604) j uprasza pod lit. J. F. H. postlagern S. A. Krueger« I Sr oda nadesłać.

Brakłam i nnkłada» drukami J. L Rrasaewakiero (IN W Łebiński) w Poananiu.

od

(39ÜÜ pł
to
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